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nomy w oiel1nmrn ~o kijpty wawel~kiei JedHdmuwy polJJl ~reBliera fioerin1a w wama11e 
Premjer pruski Goering przejaz- lina. 

dem z Krakowa do Berlina przybył Na dworcu premjera Goeringa ż~ 

dziś rano do Warszawy na krótki po gnali: minister Beck, wojewoda Ja~ 

byt. Premjer Goering zwiedził dziś .roszewicz, g~n. Jarnuszkiewicz, dy• 

rano miasto i był w Wilanowie. Am· rektor gabinetu ministra spraw za· 

basador niemiecki w Warszawie l'· . granicznych p. Michał Łubieńsk~ 

Moltke podejmował p. Goeringa o- gen. Rayski, płk. English, zastępca 

biadern. Popołudinu p. Goering zło- dyrektora protokółu p. A. Łubień· 

· Dzresrqtkl tvsrecv osób złożyły hołd pam1ec1 (l)odza narodu 
KRAKóW. -W ciągu całego dzi­

siejszego dnia przez wzgórze wa­
welskie przesuwały się dziesiątki ty­
sięcy osób, składając hołd pamięci 

Wodza Narodu. 

Ryan, rektor uniwersytetu katolic­
kiego. 

Specjalną uwagę zwracała obecność 

delegacji armji amerykańskiej w 
składzie 12 oficerów z zastępcą sze­
fa sztabu na czele. · 

W południe otwarty został dla 
publiczności dostęp do krypty, którą 
odwiedzali niemal wyłącznie przybyli 
z całej Polski uczestnicy uroczysto­
ści pogrzebowych - starostwo grodz 
kie bowiem zwróciło się do miesz­
kańców miasta Krakowa z apelem, 
aby odwiedzanie krypty odłożyli na 
później, umożliwiając przyjezdnym 
złożenie hołdu :Marszałkowi. 

Na nabożestwie obecni byli: mał­
żonka prezydenta Roosevelta, mini­
ster Hull oraz inni cuonkowie gabi­
netu, korpus dyplomatyczny in cor­
pore, sfery parlamentarne i tłumy 

publiczności. Prezydent Roosevelt 
przysłał wieniec, który był złożony 

przez adjutanta pod katafalkiem. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
oddano 21 strzałów armatnich. żył wizytę p. ministrowi Beckowi. ski i członkowie ambasady niemiec·, 

W czasie nabożeństwa kazanie 
wygłosił ks. Rolbiecki, profesor uni­
wersytetu katolickiego. 

. d 22 13 G kiej z ambasadorem M:oltke na cze. 
Wieczorem o go z. . p. oe· le. (PAT). 

ring z towarzyszącemi mu osobami 
opuścił Warszawę, udając się do Ber ________ ._ ____ _ 

na kopcu 
Marszałka Plłsudskleto 
KRAKóW. - Miejsce, gdzie jest 

sypany kopiec Marszałka Piłsudąkie­
go na Sowińcu pod Krakowem, w 
ciągu dnia wczorajszego i dzisiejsze­
go było masowo odwiedzane przez 
uczestników uroczystości pogrzebo­
:wycb, przybyłych do Krakowa. 

W dniu wczorajszym Sowiniec od­
wiedziła również Pani Marszałkowa 
Piłsudska z córkami. W godzinach 
pópołudniowych na Sowiniec przy­
byli: premjer w towarzystwie pre­
zydenta m. Krakowa, ministrowie, 
generalicja i bardzo liczni wojskowi, 
którzy obok ludności cywilnej brali 
udział w sypaniu kopca. 

Reprezentanci 
armil zu2ran1cznvch 

opuszczaJq Polske 
Reprezentacje armij państw ob­

cych, biorących udział w pogrzebie 
Marszałka Piłsudskiego, wyjechały 

częściowo bezpośrednio z Krakowa, 
bądź przez Warszawę do swoich kra-
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Wybory parlamentarne w Czechosłowacji 
Wspaniałe zwycięstwo Polaków 

PRAGA. Dziś odbyły się w Cze· kimi i ludowymi autonomistami pod. głosów, w Nawsiu o 71, w czeskim 

chosłowacji wybory parlamentarne, I karpacko - ruskimi, które to partje Cieszynie o 64, w Końskiej 202, w 

do których stanęło 16-cie stron-
1 
stanęły do wyborów jako autonomi Łąkach 120, w Bystrzycy 49, w Gród 

nictw i bloków wyborczych. W pras-1 styczny blok opozycji słowiańskiej. ku 51, w Węgryi 178, w Frysztacie 

kim okręgu wyborczym wystawiono Odłam socjal - demokratyczny by- 45, w Stonawie 50 i t. d. , 

14 list. Ogólna ilość uprawnionyc!i łego posła Chobota połączył się z Z dotychczasowych danych można 

do głosowania wynosiła w całem pal socjaldemokratami czeskimi. W po- wnioskować, że ogólna liczba odda­

stwie 8.961 tys. osób. Udział w gło- przednim sejmie Polacy posiadah nych na listę nr. 7 głosów polskich 

sowaniu jest zawsze wielki, gdyi dwóch posłów. nie będzie mniejsza, niż liczba gło­

według ustawy czechosłowackiej MORAWSKA OSTRAWA. Wybo· sów Polaków i żydów łącznie, odda­

prawo wyborcze czynne jest obo- ry do izby posłów i senatu miały nych wspólnie na jedną listę przy 

wiązkiem i niestawienie się do urny przebieg zupełnie spokojny. Przy- wyborach poprzednich. 

jest karalne. Obecna kampanja wy- niosły. one Polakom wspaniale zwy- Podnieść tu należy całkowite fia­

borcza trwała tylko 4 tygodnie i po- cięstwo, którego w tych rozm:a- sko akcji posła polskiego Chobota 

siadała charakter niezwykle ostry. rach nawet nie spodziewano się. i profesora gimnazjum państwowe-

Mniejszość polska w Czechosłowa Ze wszystkich gmin śląska nad Ol go Badury, którzy przyjąwszy kan-

cji połączyła się, z wyjątkiem odła zą ' nadchodzą wiadomości o poważ- dydaturę na liście czeskiej socjal­

mu socjal - demokratycznego, z au- nyrn wzroście głosów polskich, ocl- demokracji próbowali doprowadzić 

tonomistami słowackimi ks. Hlinki, danych na Hstę nr. 7. W porówna- do rozbicia jednolitego obozu pol· 

11utonomistami narodowymi słowac- niu z wyborami w roku 1929 liczba skiego. · y . . 

Min. Laval przejazdem w Berlinie / 
BERLIN. Dziś o godz. 19.56 pocią 

giem pośpiesznym z Krakowa przy. 
był na dworzec śląski w Berlinie 
francuski minister Laval wraz ze 

marszałek armji angielskiej lord 
Ca van. 

jów. swem otoczeniem. Ministra na dwor 

zagranicznych Rzeszy p. von Rinte­
len z wydziału zachodniego. Am­
basador francuski Francois Poncet 
towarzyszyły ministrowi od Frank­
furtu n-Odrą. 

Minister Laval rozmawiał w cza­
sie postoju na dworcu z osobami 
przybyłemi na jego powitanie. 

Marszałek Petain, który poraz cu powitał w imieniu urzędu spraw 
pierwszy jest w Polsce, zatrzymał 

Tym samym pociągiem wracał 

KanonlzacJa Tomasza tłotra 
CITTA DEL VATICANO. Dziś 

odbyła się w Bazylice św. Piotra u­
roczystość kanonizacji kardynąła' 

Fischera i Tomasza Moora. 

Kanclerz Hitler 
nn otflJarclu autostrady 

Frankfurt nlM-Darmstadt . 
BERLIN. - Dziś nastąpiło uro­

czyste otwarcie pierwszego odcinka 
autostrady państwowej długości 21 
klm. na linji Frankfurt nad Menem 
- Darmsztadt. , 

Otwarcia dokonał kanclerz Hitler 
w obecności ' przedstawicieli rządu 
Rzeszy, generalicji, „ Reichswehry i 
Marynarki Wojennej, przedstawi­
cieli władz państwow~rch i partyj­
nych oraz licznych delegacyj z całej 
Rzeszy. 

Herriot pono·conie ll1Vbrany 
burmistrzem Lvonu 

P ARYż. - Minister Herriot zo­
stał wybrany ponownie burmistrzem 
m. Lyonu. 

Również ponownie został wybrany 
b. minister Marquet burmistrzem 
m. Bordeaux. 
PARYŻ. - Minister Laval został 

wybrany ponownie merem miasta 
Aubervilliers. 

Choroba fi [dmarszałka 
Mackens2na się,przezdzieńwczorajszywKrako- Zgon 1•~ La . ' 

wie, dla zwiedzenia zabytków mia- . p „. Hl re nce a 
st.a. BUDAPESZT. Przebywający w 

Marszałek Petain udał się w po· LO~DYN. Płk. ~awrence, który plikacje. Wczoraj lekarze stwier- skiem odegrać jeszcze doniosłą ro- Budapeszcie feldmarszałek Macken 

ludnie na Wawel by złożyć jeszcze I w ubiegły poniedziałek uległ kata- dzili zapalenie prawego płuca. Cho- lę. Churchill, wspominając Lawren- sen lekko zaniemógł, wobec czego 

raz hołd przed 'trumną Marszałka strofie P?dczas jazdy na mot~cyklu, ry od chwili wypadku aż do śmier· ce' a jako swego przyjaciela, oświad : ,nie wziął udziału w przewidzianym 

Piłsudskiego. zmarł dziś rano po godz. 8-eJ. ci nie odzyskiwał przytomności. W czył, że Lawrence po przejściu na na dziś programie przyjęć. 

Wieczorem opuścił on Kraków. Stan płk. Lawrence po wypadku ostatniej chwili lekarze naproz- emeryturę zamierzał zająć się 

Marszałek polny lord Cavan pozo- stale s~ę pogarszał i już .. w dniu no usiłowali zastosować sztuczne działalnością polityczną. Zdaniem 

stał r6wnież w Krakowie, skąd wczo- wczoraJ~z~m lekarze ~tracili wsz.el- oddychanie zapomocą tlenu. Churchilla, Lawrence niewątpliwie 

raj w godzinach popołudniowych wy- ką nadz1eJę utrzymama go przy zy- $mierć płk. Lawrence wywołała zająłby kierownicze stanowisko w 

jechał przez Berlin do Anglji. ciu. powszechny żal. Jego wybitna indy- życiu polityczn~m Anglji, 

Delegacja belgijska wyjechała Do śmierci przyczyniły się kom· widualność mogła w życiu angiel-

:WC7.0raj o godz. S· rano z Warszawy. 
Opuścili również Kraków przed­

stawiciele Jugosławji, Włoch, Wę­
gier i Rumunji, którzy uczestniczyli 

·~ uroczystościach pogrzebowych. 

nabo!efistflJo 2ałobn2 
za dusze 

f.p. Marszałka Plłsudskle20 
w W•szyngtonla 

NOWY jORK. -W Waszyngto­
bie odbyło się oficjalne nab~eństwo 
błobne za da~ Manwlłka Piłsud­
~o.. Ms~ cdebro!!ał bia,ku~ 

Trudna misja lorda Edena 
LONDYN. - Król Jerzy V przy-1 znaczenie przywiązuje Anglja do mi- stopniu zależeć będzie od współpracy 

jął w sobotę rano lorda pieczęci pry- sji lorda pieczęci prywatnej na tere- Węgier z Jugosławją. z drugiej stro­

watnej Edena. nie genewskim. Jak wiadomo, lorrl ny współpraca Włoch jest niezbędna 

Audjencja .lorda Edena pozostaje Eden jest referentem konfliktu ju- dla przeprowadzenia uchwał Stresy. 

w związku z rozpoczynającą się sesją gosłowiańsko-węgie1·skiego w związ- Druga misja, która czeka lorda 

Rady Ligi NarQdów. Lord Eden, jak ku z zamachem marsylskim. Zada- Edena - to sprawa konfliktu abi­

m6wią w tutejszych kołach politycz- niem lorda Edena będzie także roz- syńsko-włoskiego. Londyńskie koła 

nych, b~dźie reprezentantem W. Bry wiązanie tej kwestji, aby było ono do polityczne wyrażają przekonanie, że 

tanji na rozpoczynJljącej się dziś se- przyjęcia dla obu stron i wszystkich uda się lordowi Edenowi doprowa· 

sji generalnej. mocarstw. Jeąt to konieczne w związ dzić do likwidacji tego konfliktu, 

Audjencja lorda Edena u króla Je- ku ze zblitającą się konferencją nad-1 który tak niepokojąco działa na sy­

.l'ZeiQ Y-&Q !!Skazuje„ ja~ ~ielk.i~ dunajską. Jej l?Owodzenie ~ dużym tuację Yr'. Europie, 

- W Białogrodzie otwarty został mię· 
chynarodowy kongres radiologów, z u­
działem przedstawicieli Austrji, Bułgarjł, 
CHchosłowacji, Holandji, Niemiec i Ru· 
munji 

- W stanie Oklahoma (USA) z powo· 
du długotrwałych deszczów rzeki wy· 
stąpiły z brzegów. Powódź wyrządziła 
wielkie szkody. 12 osób utonęło. 

- W Skntari (Turcja) 30 osób uległo 
poważnemu zatruciu po spożyciu mleka. 

- W miejscowości Flint (st. Michi· 
gan) podczas inauguracji nowego lotni­
ska wydarzyła się katastrofa samolo' 
Jowa, w której z~nęł:r. 3 osoby. 



l IHO~Dil na b~lieó 
Tydzień ubiegły był tygodniem ża­

łoby. Trzeba przyznać, te w naro­
dzie polskim nie była to żałoba ofi­
cjalna, lecz szczerz~ odczuty żal, któ 
ry ogarnął najszersze warstwy spo-­
łeczeństwa. Dawało się to odczuć w 
całym szeregu objawów poprostu 
spontanicznych wybuchów prawdzi­
wego bólu, świadczących o tem, jak 
najściślej postać Zmarłego związa­
na była z .życiem całego narodu. 

I w tych głosach, które odezwały 
się poza granicami kraju odczuwać 
się dawał ton nietyle oficjalny i kur 
tuazyjny, ile próba zajęcia stanowi­
ska wobec postaci, której wielkość i 
wagę ocenił naprawdę prawie cały 
~wiat. To z głosów, jakie do nas do­
szły, można było wysłuchać i to 
świadczy, jakim autorytetem cieszy­
ło się nazwisko Marszałka Piłsud­
skiego wszędzie ~agranicą. 

Hołd, który oddała Polska po­
~miertnym szczątkom Wielkiego 
Wodza, płynął naprawdę z serca a 
głosy poświęcone zagranicą Jego pa 
mięci były wynikiem przeświadcze­
nia o Jego wielkości. 

X 

Kiedy min. Lava! opuszczał War­
szawę, nie uzyskawszy już możli­
wosc1 rozmow1enia się z Marszał­
kiem Piłsudskim, chwile wielkiego 
męża Polski były już policzone. 

W Moskwie przypieczętowano już 
tylko uroczyście to, co załatwiono 
przedtem w Paryżu. Nie można się 
łudzić co do tego, kto był właści­
wym pośrednikiem zbliżenia francu­
sko - sowieckiego. Nadzwyczajna ak. 
tywność, 'jaką rozwinął ostatnio rząd 
niemiecki, stawia mocarstwa zacho­
dnie wobec potrzeby powzięcia de­
cyzyj, które są tem bardziej stanow­
cze, im bardziej państwa zaintere­
sowane i ich obywatele przepojeni 
są wolą pokoju. Jakiekolwiek kon­
sekwencje na wypadek wojny miał­
by ten układ, został on pomyślany 
jako dzieło utrwalenia. pokoju, do 
którego umocnienia polityka fran­
cuska dąży z całą konsekwencją. 
Nie mogło nie być wypowiedziane i 
w Moskwie, że struktura społeczna 
i pogląd na świat obu kontrahen­
tów są bardzo różne. Z tego zdaje 
sobie sprawę, pomimo faktu doko­
nanego bardzo poważna część opin­
ji francuskiej. Mimo to jednak od­
czuwała ona potrzebę nowego upew 
nienia się na wszelki wypadek i te­
mu celowi chwili obecnej układ ten 
niewątpliwie służy. 

Tqdzleń qieldowq 
----------------------~---------------~ 

s~nialg 
Na dorocznej sesji za~ Ban­

ku Rozrachunków Międzynarodo­
wych w Bazylei wygłosił niedawno 
prezes (ustępujący) tej instytucji 
Leon Frazer przemówienie, w któ­
reni gorąco nawoływał do powszech­
nego ustabilizowania walut. 

W szczególności zwrócił się on 'w 
stronę obecnych na sesji: Montagu 
Norrrutn'a, prezesa Banku Angiel­
skiego, swych rodaków James Nicely 
z Guaranty Trust Co i Dean .[ay, 
przedstawiciela banków amerykań­
skich w Paryżu, i Munascata, przed­
stawiciela Banku Japońskiego i Jo­
kohama Specie Bank. Byli to bowiem 
delegaci krajów, które ~ - .;chczas 
walut swoich nie ustabilizowały. 

Apelu tego naturalnie wysłuchali 
z zadowoleniem przedstawiciele kra­
jów, które swój parytet zachowały, 
- preze!li banków emisyjnych: Tan· 
nery z Francji, prof. Bachmann z 
Szwajcarji, dr. Trip z Holandji, dr. 
Schacli.t z Niemiec. 

Prezes Frazer oświadczył między 
innemi: 

„$wiat wciąż czeka na śmiały. krok, 
który każe się spodziewać, że odbu­
dowa gospodarcza nastąpi w ślad za 
ustabilizowaniem walut; stworzy 
ono podstawę trwalszą, niż chwiejne 
waluty, hamujące poprawę. Krokien1 
tym będzie powrót do międzynarodo­
wego systemu walutowego, opartego 
na złocie". 

NIEWINNY OBSERWATOR 
Mniej więcej o tym czasie wygłÓ­

sił przez radjo mowę na ten sam te­
mat amerykański sekretarz skarbu 
Henry Morgenthau. Mowa jego, któ­
rą, jak zapewnił, ułożył w porozu­
mieniu z prezydentem Rooseveltem, 
również nawoływała do śmiałego 
króku - ińnych. 
Według tego un.ędoweg-0 mówcy, 

Stany Zjedn. znajdują się, jak się 
wyraził, w położeniu nieuńnnego ob­
serwatora,, który poniósł niesłychane 
straty w walce, przez niego niewy­
wołanej, a jednak nieuniknionej. 
Nie mają one tedy obowiązku mo­
ralnego, aby przywrócić porządek. 
Niech nasamprzód inni to uczynią; 

Stany Zjedn. muszą mieć wolne ręce 
i, w razie potrzebr, dolara jeszcze 
bardziej zdeprecjonować. Inni - to, 
przedewszystkiem, Anglja. 

Autorowie tej mowy widocznie za­
pomnieli zupełnie, jak to w chwili 
dewaluacji dolara rząd amerykański 
oświadczył uroczyście, że czyni to 
wyłącznie dla, celów gospodarki wew­
nętrznej, dla dźwignięcia cen i ulże­
nia ciężaru długów, nie zaś przez 
wzgląd na konkurencję z zagranicą. 
Obecnie jednak okazuje się, że ten 
wzgląd ostatni stał się ważnym -
do tego stopnia nawet, że od niego 
uzależniona została stabilizacja do­
lara. 

TaK więc, „niewinny obserwator" 
czeka na „śmiały krok", który mają 
uczynić „wielkie narody o handlu 
światowym". 

BEZ ECHA 

Na apel do odwagi angielski kan­
clerz skarbu N eville C ltamberlain w 
mowie na dorocznym bankiecie ban­
kierów w City odpowiedział - ape­
lem do rozwagi. 

Dowodził on, że kurs waluty zale­
ży od ruchu kapitałów i wymiany to­
warowej; że zatem stabilizacja wa­
luty nie może być dokonana bez sta­
bilizacji tych czynników gospodar­
czych. StabiliZacja waluty, owszem, 
jest konieczna, ale - nie teraz.. 

Kanclerz skarbu dotknął tu dwóch 
najkapitalniejszych stron zagadnie­
nia tak, jak ono przedstawia się dla 
Anglj i. Posiada ona bowiem, w sto­
sunku do ogromu swych zÓbowiązań, 
zbyt mało złota. W Anglji nagroma­
dzonych jest bardzo wiele kapitałów 
obcych, których odpływ w każdej 
chwili może nastąpić. Niewiadomo 
także, jak ukształtuje się w przyszło­
ści bilans handlowy; jak wpływać 
będą angielskie należności zagrani­
czne; jak wyglądać będą inne pozy­
cje bilansu płatniczego, usługi ko­
munikacyjne i ubeżpieczeniowe. Nie­
wiadomo, wreszcie - mówił to kan­
clerz dawniej - czy inne kraje nie 
zechcą przystąpić do dewaluacji, gdy 
Anglja stabilizację przeprowadzi. 

Jak widać z.atem, Anglja nie za­
mierza dać światu żądanego dowodu 
śmiałości i woli pozostać - pl'Zezor­
ną. 

NIEUSTABILIZOWANE 
NASTROJE 

Tymczasem spekulacja prowadzi 
w dalszym ciągu ataki na waluty u­
stabilizowane, korzystając z nastro­
jów nieustabilizowanych. Osłabły te 
ataki w pewnym stopniu w stosunku 
do waluty szwajcarskiej, wzmogły 
się - w stosunku do francuskiej. 

Frank szw. sprzedawany jest o­
becnie na dostawę 3-miesięczną w 
Paryżu i Londynie po kursie tań­
szym od kursu „cassa" mniej więcej 
o 16 proc. w stosunku rocznym. Nie­
dawno różnica ta, czyli t. zw. deport, 
wynosiła 'z górą 30 proc. Bardzo 
energiczna postawa rządu szwajcar­
skiego, zapowiedź bezwzględnej o­
brony waluty krajowej przeciw 
wszelkim zakusom - zrobiła swoje. 

Ataki spekulacyjne na ifraiika fr., 
choć .wzmocniły się w ostatnich 
dniach, wyrażają się w·deporcie. sła­
bym, nie przekraczającym 4 proc. 
rocznie. 

Nieco bardziej niepokojącym jest 
ruch na rynku papierów, gdzie pa­
piery proc. francuskie wykazują ten­
dencję słabą, zaś akcje, t. j. wartości 
„rzeczowe", oraz papiery zagranicz­
ne idą w górę. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że nie­
możnosc zrównoważenia budżetu 
państwowego stanowi główne źródło, 
chociaż bynajmniej nie jedyne, lękli­
wych nastrojów. Minister finansów 
Germain Martin na komisji senac­
kiej mówił o 7 xniljardach deficytu 
w budżecie zwyczajnym i 10 miljar­
dach - w nadzwyczajnym. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z powodu żałoby narodowej była w 
ubiegłym tygodniu tylko trzy dni 
czynna, w ciągu kt6rych obroty były 
niezmiernie małe, a kursy niezbyt 
miarodajne. Banknoty obce i złoto 
poszukiwane było głównie dla Gdań-
ska. · · 

db. 

Miniiter iuraw lairaniuoy[~ finlan~n oonicił ~olik! 
GświadczeJtie w sprawie stosunków polsko-fińskidr 

Po uroczystościach żałobnych w 
Ktakowie, minister spraw zagrani­
cznych Finlandji p. Hackzell powró­
cił do Warszawy. 

W ciągu dnia dzisiejszego p. min. 

Hackzell zwiedził Wilanów, Stare 
Miasto, nowe dzielnice Warszawy i 

Odjazd p. min. Hackzella z mał­
żonką nastąpił o godz. 23.45. Na 
dworcu żegnali państwa Hackzellów 

• • • 

p. min. Beck z małżonlal, wyzs1 u­
n.ędnicy l\LS.Z. oraz poseł fi6ski w 
Warszawie roin. Idman z członkami 
poselstwa. 

Minister Spraw Zagranicznych jest pogr11żony. Prostę ml wierzyć, że Fin w którycla widzimy dla siebie Jedynie 
Finlandji A. Hackel złożył redak- landja w pełnej. mięrze ocen~a znaczenie zło i niebezpieczeństwo. 
torowi p AT-icznej oświadczenie, w Waszego Wie~kie~ "'.' o~za 1 n8:1'odow~- Naród fiński dąty a:awsze do realiza-
któ' t . d . . 1 go Bohatera, tak rowruez wspaniale dz1e cji wszystkich swoich aspiracji wyl4cz-

W okresie prac nad jego przepro~ 
wadzeniem państwa Małej Ententy, 
wykazywały nadzwyczajną ruchli­
wosc. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do Rumunji, której minister 
spraw zagranicznych ma najwidocz 
niej ambicję, ażeby objąć po Bene­
szu batutę na koncercie europej­
skim tej drugiej obHdy orkiegtro- · 
wej. Układ zawarty pomiędzy Cze­
chosłowacją a Rosją sowiecką jest 
poniekąd już tylko produktem po­
chodnym głównego układu, jest 
właśnie takim typowym utworem, 
wykonanym przez drugą obsadę z u­
działem Rumunji, która niewątpli­
wie nie zadowolni się w tym wypa<I 
ku rolą punktu pośredniczącego w 
awiacji pokojowej sowiecko - cze­
chosłowackiej. 

rem czy amy mię zy mnem1. I Io Jego. nie środkami pokojowemi. Z tej racji 
„Celem mego P.rzyjazdu ~ylo. ~loże; Pragnę również skorzystać z tej oka- nasz naród nie chciał się przył4czyć do 

ni~ oddawna pro1e.ktowane1 ,otictalneJ zji, aby opinię polsklł zaznajomić z ce- konwe!lcyj! k~óre mogłyby nasun4ć C?b• 
1rizyty w WanzaWJe. Nieubłagany los 1 lami i zasadami polityki mego kraju. wę wa11gnięcta do spraw obcych, ant do 
zrqclzi! !uczej. Wi~~ odbrł~ si!<, lecz I Biorąc pod uwagę terytorjum europej- jakiegoko"!iekbąclź ug~upowania o pozo­
celem JeJ hylo wyrazen1e w 1m1eruu mo- ki R .. S . k' . F. 1 d' . st 6 1 rach wrogich wobec mnych, lecz nato­
jego rz•d• i narodu głębokiego współ- 5 ~ t osJ1 oEwiec .1eJ, dtnwanl Jad m'e ob-· miast z przyjemnością zawarł pakt o nie . kt • . t . I pans wem w urop1e po zg ę e . „ . . tw . U. . cmC?a, • orem 1es esmy wszyscy prze- I szaru, który zajmuje. Poza Rosją Sowiec !'gres11 z mn4:11l1 .moc8!5 ~· zywa~11c 
pełmem. k t lko Franc'a Hisz an'a Nieme i mnego określenia, F1nland1a cltce nte­

Cala Fłnlabdj~ w tej chwili odczuwa 'j
1 

s:w!cja mają o~s~ary nf ee~ .;,iększe. YPo zale~nie od o~o!iczności zostać wierną 'X ! 
Sprawa Abisynji przestaje być co 

raz bardziej egzotyczną. 
Bardzo słusznie powiedział Mus­

solini w swojej wielkiej mowie, wy­
głoszonej w senacie, że problem a­
bisyński nie jest dziś już tylko ak­
tualnym we Włoszech. Oczywiście 
tam, gdzie poza Włochami ma on w 
dalszej perspektywie specjalny po­
smak aktualności, tj. w Japonji, naj 
mniej się o tern mow1. Ostatni 
Niemcy wykazali dziwne zaintereso­
wanie tą sprawą, co z pewnością nie 
mogło wywołać we Włoszech wraże­
nia sympatycznego, a bardzo możli­
we, że pozostaje w związku i to wca­
le nie tak luźnym, jakby się wyda­
wało, ze sprawą uregulowania sy­
tuacji w krajach naddunajskich„ 

Gdzie Dunaj, a gdzie Abisynja? 
Jednak wła,śnie ta ostatnia sprawa 

glębok• sympatię dla szlachetnego naro- . h . p 1 ki d . d'a 1·e zu swe1 neutralnosct, d I ki od · I b k • · 1 wterzc nta o s o powta praw • 
u po 1 ego z pow u za 0 y, w toreJ I pełnie powierzchni Finlandji, mniejszą Stosunki między Finlandją a Polskit. 

jest zaledwie o 2.300 kim. kw. Ludność mogą być tylko dobre i zostać dobremi. 
. . . · . Finlandii wynosi tyko 8-mą część lud- Dopraw~y, nie .widzę w czem interesy 

sprowadziła dziwne podmeceme : ności Polski. Niemal czwarta część tych dwoch kra1ów mogłyby być sprzecir.: 
wśród mocarstw, tak, że Mussolini : Finlandji jest położona na północ od , ne.7 .Możliwości ~ej nie!Da n~wi;t w d~ie: 
nie mógł powstrzymać się w swojej ; kola biegunowego. · / dzm1e h~ndloweJ, P.oruewaz Finlandia 1 · · · · · · · I W · ł t h ty h • 1 Polska nie konkuru1ą ze sobą w zakre-w1elkieJ mow1e od bardzo iromcz- spomn1a em o yc pros c 1 zna- ' · h dl • k t . . . 

nych faktacla, by w ich świeile lepiej zro sie . an .owrm, Ja . o .ma . lDleJsce z. m· 
nych uw~g pod adresem tych . zumiano, dlaczego Finlandja ma tylko ' ne~. kra1~~· Pr~e~1wn.1e, liczn~ okobcz: 
państw, które Włochom uważały za jedno dążenie w dziedzinie polityki za- · nosc1 ~.bli~aJą F!now 1 Pol~ow. z. łeJ 
stosowne udzielić rad w stosunku do ! granicznej: móc trzymać się zdaleka od to rac11 Fmlan~J~ ~wsze. cieszy się_ z 
· h l't k' b" ' k" · I wszelkicla międzynarodowych komplika- · postępów Polski 1 wiemy, ze Polska zy.~ IC po I Y l a 1syns IeJ. . . • . . h I w1' te same uczuct'a dla nas · · . · C}'J1 wycaągac korzyści z nadarza1ącyc „ . . • • Wydźwięk ';110W~ Mussohmego t się narodowi sposobności, dzięki nie- I Oczyw.1sta, ze fmland111 należy do gn 
był bardzo WOJowmczy, skoro po-1 zależności politycznej. FinJ.andja me po- py swo~ch są_s1adów ska~dynawskich 
wiedział on, że jedyną gwarancję po trzebuje dla swej egzystencji zwiększe-1 wsch.odn1ch, ktorych dawne 1 obecne wa 
koju nietylko w Afryce, ale także w !1ia tery!o.rjum. Mamy .zbyt. dużo pracy , run!" podo~ne .s~ do, naszyc~. ~o samo 

. . . . . 1 trudnosc1 w przezwyc1ężan1u przeszkód mozna pow1edz1ec o tch polozen1u na u-
E uropie, w1dz1 on .w s1lnem WOJSko- które stawia nam północna przyroda i · boczu,, ~tóre ułatwia im dążenie do neu 
wem przygotowamu Włoch. W tych z wykorzystaniem tego, co nasz obszer- tralnosc1. 
wywodach Mussoliniego słusznie u~ ny kraj może dać naszej nielicznej lud- Zależy mi na specjalnem podkreśleniu, 
patruje prasa preludjum wywodów!' ności Dlatego chcemy żyć w najlepszej że to wszystko przyczyni się do jeszcze 

ki h · d . 'bł·. zgodzie z innemi narodami, przedewszy- większego pogłębienia sympatji między 
genews c • _Jego rzą u W naJ • IZ- stkiem z naszymi ąsiadami i unikać Finlaadją a Polskllf ponieważ mojem zda 
szym tygodniu. t. 1. . wszelkicll zatar~ów mi•cblJlarodoWJda, u.iem, inne pa61twa skandpawskie :_ 

-~~------------------------
zmrślona wiadomaśł 
P ARYż. - Do szeregu zmyślo­

nych wiadomości, które obiegły pra­
sę zagraniczną w ciągu ostatniej do­
by: jak .za.mach na kanclerza Hitle­
ra, nagły wyjazd premjera Goerln­
ga z Krakowa itd. zaliczyć należy 
również ogłoszony dzisiaj przez „Pa­
ris Soir" rzekQmy tekst testamentu 
politycznego Marszałka Piłsudskie­
go. Wiadomość tę opublikowała ni· 
komu nieznana ag.encja „Mondo­
Press". (PAT). 

Zatwierdzony wyrok 
na komunistów 

ŁUCK. - Sąd Apelacyjny w Lu­
blinie zatwierdził w całości wyrok 
sądu okręgowego w Łucku z dnia 14 
kwietnia 1934 r. przeciwko 55 oskar­
żonym o przynależność do K.P.Z.U. 
i działalność wywrotową. 

Potar m. Zdzlecloł 
NOWGRóDEK. Wczoraj w nocy; 

w miasteczku Żdzięciole wybuchł o­
gromny pożar, którego ofiarą padło 
84 domów mieszkalnych, 8 składów 
oraz szereg innych zabudowań. 

BohaterstflJo pilotów 
samolotu „Haksvm GorklJ" 

MOSKWA. Agencja Tassa donosi 
na podstawie zeznań naocznych 
świadków, iż załoga samolotu „Ma· 
ksym Gorkij" złożyła w chwili kata­
strofy dowody wielkiej przytomno„ 
ści umysłu i odwagi. Kiedy samo· 
lot zaczął spadać, rozlatując się na 
części, lotnicy Jurow i Mikejew za­
trzymali mohry, zapobiegając ek­
splozji, która wywołałaby pożar • 
miejscowości, gdzie nastąpiła kata• 
strofa. 
· MOSKWA. - Ambasador Luka­
siewicz wyraził w komisarjacie spr. 
zagranicznych kondolencje z powodu 
katastrofy samolotu „Maksim Gor­
kij". 

Przed ślubem kstetnrczkl 
1n2rld 

SZTOKHOLM. - Duński nast.ęp· 
ca tronu ks. Fryderyk przybył dzi­
siaj do Sztokholmu, gdzie w piątek 
odbędzie się jego ślub z księżniczką 
szwedzką lngridą. 

W pałacu królewskim odbyło się 
uroczyste przyjęcie. Liczne delegacje 
składały podarki i wyrażały swe ży­
czenia. 

Zapowiedź reaularnei 
komunikacji lotnf czei 

transatlantyckl•I 
I tr•nsp•c•flczn•I 

WASZYNGTON. - Departament 
poczt zapowiada, iż w końeu lata za­
cznie funkcjonować regularna służ­
ba lotnicza transatlantycka i trans­
pacyficzna. Poczta podczas przelotu . 
nad miastami, w których nieprzewi­
dziany jest postój, będzie zrzucana 
za pomocą specjalnych spadochro­
nów. 

Odcinek San Francisco - Kanton 
zostanie prawdopodobnie uruchomio­
ny w końcu wrześni~ 

PrzvJaźń 
Ju2osłoltJiańsko-francuska 

BIALOGRóD. Admirał Muget, do 
wódca floty francuskiej, przybyłej 
t. oficjalną wizytą do Jugosławji, 
wygłosił na bankiecie, urządzonym 
na cześć gości francuskich w Cetyn 
ji przemówienie, w którem dał wy• 
raz trwałej przyjaźni francusko-jt!4 
gosłowiańskiej. 

Prasa tutejsza w specjalnych ar­
tykułach podkreśla znaczenie wizy· 
ty floty francuskiej, uważając ją za 
jeszcze jeden dowód trwałości adjan 
su francusko - jugosłowiańskiego. 

są i nie mogą być w sprzeczności z 
interesami Polski. Przedewszystkiem F'ł­
nowie nie mogą nie zdawać sobie spra• 
wy ze znaczenia silnej Polski dla sy­
stemu równowagi, dzięki której mniej­
sze narody czują się także bezpieczn„ 
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:Beriiit~ w·m~łu. 
,·, ·~ I flO•l,'j.J 

Szef zagramcznego biura partjil rozmaitszych i przykrych często komi za przeszkolenie woJskowe · pierw- mając się . dewizy ,;eh. łop-~woje.Lpep 

NSDAP p. Alfred Rosenberg zapro· plikacyj. Uzmysło'\_lViwszy sobie tę szej klasy? „,. j swoje" ppli~yka niemieqka, opą!ita 

Sił kilkanaście dni temu przedstawi- Sytuację ZrOZUIDiemy dopiero dla- Jeszcze W Sierpniu, na partyjnym I na koncepcji WSZeChffiOCY i, WSZech­

cieli prasy zagranicznej do hotelu . czego w zagranicznych kołach dzien zjeździe w Norymberdze, a więc nie- ! zasięgu wł~dzy kanclerskiej, daję d<> 

„Adlon". Na dzień 9 maja . był zapo- · ni.karskich Berlina zaczęto - „penetro spełna dwa - miesiące po wypadkach 1 zro~u~ienia wytyczną tej .p~ityki w 

wiedziany odczyt ministra Reich· I waćf~ ·pei' decyzji Kanderz.a Hitlera,. czerwcowych, Qddziały szturmow1. : sposób dobitny i jaskrawy .. _ N iem.ców 

swehry gen. von . Bloinberga na te- zapowia.dającej wystąpienie Fu eh re liczyły najmniej 1 i pół rniljona I u- i nie . obcho~z~ zagranica, nie ,- obeho­

mat sił zbrojnych w Trzeciej Rze- ra przed Reichstagiem dn. 21 bm. dzi. Co widzieliśmy pierwszego maja 

1

. dzi cały świat. Masy niemieckie. mu-

szy. Odczyt ten zapowiadał się bar- D.a.~e się zauważyć nawrót A- na · iotn_isku w Tempelhof? szą się zadowolić ·chlebem i wiarą. 

dzo i?ter~sująco, ~ ~oresponden~i ~a dolia. Hitlera do· tradycyjnych fila- Podczas gdy ·~ zeszłym roku n~ I Kanc~el'.Z B:~tler mąwił 1-go "maj-a 

gramczm w Berhme szykowali się . rów tządzenia w Niemczech, t. j. do tern samem łotm:sku w Tempelhot I w 'l'empelhof1e: „ • 

j~ż zawczasu .na sens~cj~. ~zykowali 1· armji i. administracji, w ciągu ostat- 2 i pół miljon~wą: arn:ija .s_. A: st~. ł~ 1 
• „l\foj.ą. wola·-:- mą~i; być - ~ wyzP'. ~-

się na sensacJę, do ktoreJ me doszło .• nicli' dwunastu miesięcy. u szczytu sweJ p,o:tęg1 · pohtyc~~eJ . i , mem dla nas ;ws~ystk1ch· .,--- Jes~ ~a­

Parę dni przed zapowi~?zianym od-
1 

.Niemieckie . święt~ · narodowe, rzu~ał~ nawet cienie, - jak się~~- ! szą wiarą! M?~a wiara. ~est dia.- mnie 

czytem wszyscy dostahsmy karty o dzięń 1-go maja dał ku temu niela- raził Jeden z . ko~,ęgow zagramcz· ., - tak samo.•Jak dla was-:-- wszyst­

tej samej. treści. P._ ~lfred. Rosen- da olql.zję. Dzień ten nadaje się naj- n_!ch·- na. n~jw!ż~?<e os.oois_tośc~ r~- ~ie_m. na tym. ś':iecie! Najwyż~z~m 
?e:g. ~rosił nas przYJąc 

1
do wiadomo„ bardziej do . zrobienia ogólnego ·bi- g1~u, pr~m1em~Jąc; . Jednoc.~es]1le 

1 
J~dnak, c?. m1 ~?-g dał ·Il:a·, tym ~}Vie­

sci! ze odczyt gen. v. B.omberga za-
1 

lansu myśli państwowej i narod .

1 

trmmfem i zwycięską dyna:~mk_ą o- ; cie, , to moJ narodl W mm tkwi mo-

powiedziany na ezwartek, dn. 9 ma- Tr~eciej Rzeszy' ·' · oweJ fenzywnej gotowości - w tym· ro· ; ja·wiara, ·jemu służy · moja„ w-ola, je-

ja 1935 r. w hotelu „Adlon" musi D . 
1 

·. 
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ku mała garstka .. brunatnych koszul . rnu · daję moje życie!" „. 

chwilowo zostać odwoł'any, poni~- ff t~a -gi°' ~a~a S._ r~ anc. e~z I stała pokornie i słu~hała się rozpo- ' I nar~d niemiecki wierzy W· :A· 

waż Kanclerz Hitler zdecydował się itfer wys ątpk1. hpora~ pi~rwk~zyh Ja ~ł rządzeil. niębi'eski~h munduró-w1 t. j. ! dolfa Hitlera. To musi przyznać .\na· 
b „ . "bi „ h d . h . Sze wszys lC memiec lC Sl r .. w '. ·.· , t . d ' . I t . . t , • „ w· 

oso is~iet V: nabJ ;zsłzyc1 mac w I zbrojnych. T~zeba przyznać rację kpo lCJl. ł pkir~edc1wienł s wie to . ro-
1
, we naJzac1ę ,s~ykłwr?g re;1tmku~ · . ie-

spraw1e eJ za rac g os. I . kt, bl. t . , u zesz ego, e y ca y a para rzą- rzy - poza m em1 wyJą ami -. ,..-

W danej chwili opinja całego me 0~~ put 1.cys ·om .. z~ramcz- ! dowy wraz z armją i . flotą znajdo· I w nieomylność, rzeczowość, \'{SZech­

świata, reprezentowana w ;Berlinie 1 ?~t" ktorzy. ~ierdzą, iz ancI
1
erz wał się niejako na drugim planie i stronność swego Fuehrera. Nie trze-

tk k 'lk d . . . J ms yn owme i rozumowo wyna azł . k ł · dd . ł , b . d d , . ł t ki 
przez gars ę i u z1es1ęcm . zagra . d kt' n .„ pierwsze s rzypce gra y o zia y a więc o a;wac, ze sowa a e, 

ni~znych dziennikarzy, stoi pod wra I ro.gę, . 0~~ pozwto 1 a ~u prkzeJ_sc ; szturmowe, w tym roku· było prze- 1 jak zacytowane przez nas nieco wy­

żenietn tej decyzji Kanclerza. Odra- moze nl~tl,cięzs~~- e ap. w Je~o ś ~rłJe~ · ciwnie: fetyszem Święta narodowe'· 1
1 
żej, działają na srnchaczy. można po 

„ t t , kł .ł ' rze po i yczneJ . nawiązame cis eJ 1 . .b ł ł , . . . d . , k . · . 1 . . 
z.U zaczę o pene rowac: co s om: o ł . . , . R . h h I go -go maJa y a w asme armJa. r wie z1ec OJąCo 1 pozwa aJą zapom-
K 1 d . . t ki 1 ącznosci z e1c swe rą. I p t „ . . t .. . , . kt' h t ·k h . . d 

anc erza o zaJęcia a ego stano- 1 .- „. rzypa ruJąc 1:11ę egoroczneJ re• I mec o nie oryc ros ac i me o-

wiska, dlaczego akurat teraz i t. d. I · Rozporządzenie Kanclerza o pow- . wji pierwszómil.jowej w Tempelho- r 11].aganiach dn,ia powszedniego. · ""· 

i t. d. szechnej służbie wojskowej .w Niem fie obserwatorowi' nasunęła si'ę mi- 1 W dniu 21-ym b.m. Adolf Hitler, 

. Opierając się na wiadomościach, c.zech z dn. 16 !llar',!a b .. r. ,rozjaś~i- : mowoli myśl,' że to wszystko · j~st prze_ma:wiając w_ Operze Kr~Ua hę· 
pochodzących z miarodajnego za- : ło µmysły n.emieckie. Teraz zosta- i rzeczywiście bard.Zo ładne, jl.mackie, I dzie'' przemawiał raczej do zag'rani· 

zwyczaj źró?ła, dowiaduj em! się, ~e I ły · 'dQpiero z~ozumiane kulisy d.~a- 1 ~ęskie i . bo.ha~erskie, ale ~yłącz-! c~, której · hę~zie _dawał .· V:yja~hie­
kanclerz Hitler zwoła pos1edzeme 1 matycznych i -krwawych wypadkow I me w poJęćm l · rozumowaniu I,ńas r ma, będące zarazem- odpówiedż1ą na 

Reichstagu do opery Krolla na 21-go z dn, .3.0 -czerwca ub. r. Bo cóź dzi- niemieckich, · dla · których to wszyst-1' w)rczekujące · sfa.nowislCo · opfoji · ta­

b:m. W ramach posiedzenia tego Kan siaj zost~ło z tej przed pół rokiem 
1 

ko jest obmyślone ·i dla których psy- łego świata w· sprawie' ni'ezważania 

clerz wygłosi wielką mowę politycz- wynoszącej jęszcze 2 i pół rniljona chologji zostało przykrojone. Wszak na· ołiowiązując.e traktaty: ~BRO­

ną, w której uwzględni sprawę zbro- : ludzi organfaacjj, która nosiła cha- 1 zagranica, świat cały jest zdania in- JENIA NIEMIEJCKrE 'NA LĄD~Iti:, 
jeń niemieckich i wyklaruje stano- I rakter czystej politycznej bojówki, nego. Zupełnie innego aniżeli entu- MORZU I W POWIETRZU. · · · 

wisko Rzeszy w dziedzinie polityki ale niemniej przeto mogła śmiało słll zjastycznego i pełnego podziwu .• >\• 
zagranicznej. Ta ostatnia część prze żyć - i służyła - swoim członkom le to Niemców nie obchodzi. Trzy­

mówienia Kanclerza zostanie jednak 

Zygmuri.t ,Schindler. 

dopiero zredagowana w ostatniej · • · . · · 

:~!:!~:;::~:E=~~~E:·:F.1 Jwórta : o~ro~1enia . naro~oweuo ·i. u~awłliel "PfilsID" . · .. · 
le :~~r;t:ajmiemy w sprawie tej I ' . . " "Temps11 o Marsialku ' PilsÓdsklm. . . ' .. „ . ... „ ' 

gł~s, a stanie się to ~o powro~ie 
1 

PARYŻ. - „Le Ternps" zamiesz- przed zmarłym ·Bohaterem. Wśzyscy' było prowadzon·e i :iozw.ij'~ło się gdy 

~m. L,a:vafa z ~oskwy. 1 ,postara~y I czą. ~ 11.r:t.i!mł .w.ątępny, J!Oświęcony bez wyjątku. zwolenni,.cy L przeciwni- Go nie będzie, poś,więcił .się począw­
si~ dac przekroJ wrazen podróży, MarszałkowCPiłsudskiemu. . cy pogrążeni w tej samej żałobie od- . szy od maja i926 r. stworzeniu sy­

mi~i.__ Lavala z per~.pekt~y ber_!~~: j Twórca odrodzenia narodowego, dali wzruszający hołd temu, który stemu rządu autorytatywnego, któ­

skieJ - przyglądmJmY się baczmeJ I pisze pismo, wybawiciel Polski, " spo- wcielił w ich oczach zmaJ.·twychwsta:- ry uważał za na:iirn:rdzief właściwy 
pierwszej części mowy kancleri;kiej/ czywa ju'ż w krypcie wawelskiej. łą ojczyznę. · dla konsolidacji ·. państwa polskiego. 

która będzie wygłoszona w Oper:ae i gdzie śpią wiecznym snem królowie ,;Tempś", cytil]ąc pn:emow1enie - Jeśli się . zdecyaował ·aókonać prze­

Krolla. Rzecz oczywista, iż nie jeste- :i bohaterzy, którzy wcielali w wiel- Prezydenta 1 ną . Wawelu, pisze, że wrotu majowegp, to dlatego, że oba­

śmy prorokami i nie możemy prze- ! kich chwilach histodi Polski duszę Marszałek nauczył · Polaków bronić'. wiahię,'aby -jałb:we walki partyj po­

powiedzieć tekstu przemówienia. I Polski. Marszałek staje przed histo- honoru, .przywrócił Polsce wolność, litycznych, jakich. obrazem były gru­

Niemniej jednak postaramy się I rją wjeJki i . silny. Za Jego czysty granice i poszan()\'{anie ,świata .. J.es.~ py. sęjmowe~,. nie . doprowadziły~ J dó 

naświetlić nieco wyzeJ wpom- j pat,rJohzm, za Jego odwagę wobec to istota dziełą • Marszałka :piłsud- całk9witej ~iemocy rząd.u,,„ utrudnia­

n!aną „pe~etrację" koresp~n~en- 1 przeciwności losów, za Jego odwagę skiego - pisze dziennik- a ponie- jąc przez ·tó organizację .pbrony: ·na­

tow . zagramcznych w Berhme z działania - naród polski, któremu waż Marszałek <;hciał, aby dzieło to j rodo,wej. 
chwilą dojścia do wiadomości !1-łą- służył On całą duszą, pochylił się 

'.' 

których wybrańców losu de<'.yzji 

~~~::~~~~,~·~~,:~~:~:.:: . „~,~erver" ~~ła~a ~oł~ ; Mamał~owi · ~ił~n~~kiemo 
tow zagramcznych wybrancami Io-I ,. · · · · „ ·· · · l · ' · „ · · · ' ' ' ·" 

" N. . 1 . " t · ( , LONDYN. - W artyku e zatytu- I „Observer" .,.-- Polska utrwaliła swój.. nurtują_ · iaden . imp.e_rjalizm i.<l ... fł 'cy 
su . ie na ezy przez o rozumiec, ł P'ł d ki boh t ! b t · · ł · Jk" d ' 
. b , . 1 " t 

1 
. d ·. o.wanym „ 1 su s· - a er na- y i rozwmę a z wie 1m. powo ze- zzewnątrz nie zdoła _i pisze ,,.,Ob-

~e '?wy r~rd~ .--1 ?ksu są s a e.J~ _ni rodov.ij" najpoważniejsza z gazet niem podstawy · współczesnego pań- server" - nąr~ii~ic ~olsc~ „:· fal-Pit;ia 
i c1 sami z1enm arze w Berhme .-. "' • 1 h ·ob . " kł d d „ t I ·i· " i:. · "M · łk .r1•ł d. k. · k' „ d . · „. h. 
B . . . p · d . .k . · meuzi,E! nyc · „ server s a a· zis · s wa. .n UkJa ars~a a r1 su s ie- warun ,<J.W :p:r:ze WOJennyc . : .„ ,~: 

yna_JmmeJ. ratca z.ienBni .
1
arza za- 1 hold -Marszałkowi Piłsudsltiemu, na- go doprowadziła do stabilizacji. ~ycie. Piłsudskie.go jeśt jego'1testa~ · 

gramcznego na ereme er ina jest · G. · d t h ·ł ' · t ' N ' · 'h , J ' ' · 
t , . . h N" I zywaJąc o Je ną · z yc si, I{ ore ie moze .,,yc e:pszego omenu na mentem. f'· Wszyscy-, którzy ·· .84 pełńi 

w erazmeJszyc iemczech zanad-k. · . · h ' t · ł „ · k t · P " ł d k" od · dl · ł '· · ' 
ieruJą is oną przysz osc Ja o · ze i su s i po-' p z1wu · a wspama_ ych wycżVTió.,~· 

to trudna i odpowiedzialna żeby ·,... "•· · ; 'k · t ·. d . ł · t · · '. · , · k ' · d. b · h to o1-" 

. , .ć b , ' .uz1ęnm s wie~ za, ze wy ączme zos aw1a. SWOJ i"aJ ·W -O i:yc s - Polaków, pragną, by w ńowym. okre, 
mozna mowi o , wy rancach losu" d . ·k. tęd · · d 'd l , · k h · b · „ d ' · p J k ·· d · h" t ·· d · ł -' 
t 1 d . h 'kt, d . . ' ' z1ę i po ze sweJ m yw1 ua nosc1 sun ac ·z o u sąsia am1. · o s a z Q- s1e is Ol"J i u zia . Pviski na Tze~z 

~ zn. ~ u z;:c ' o~y zięki swypi Marszałek Piłsud r.ki decydował o lo- była sobie miejsce w gromadzie na- praktycżnej harmonji :i dobt:obrtfl; 

s osun °~ :~rzys ~,_cz! teź.in· saeh 'wielu miljonów. Bez Niego nie rodów. Po dowodach złożonych przez ludzkości był nadal równie doniósły 
nym_ zfnaJomo. cioTmkpbosiładaJ~ naJłep odżyłaby „polska legenda". Tylko Polskę co " do uc'zu'ć; jakie w niej - kończy gazeta. 
sze in ormacJe. a yo moze daw- d . I{· P"ł d k. dk eś! · 1 

niej przed przewrotem hitlerow- z1~ i i su s iemu - po r a 

skim. Obecne rządy w Niemczech; -------------------------------------------------------------------

~::::~~~~:::~~~~i~~:~ I imegółJ trauiunei .imieni lotni~a Hauinera , 
wiedzialnych trzymane jest w jak- 1 NOWY JORK. Korespondent 
największej tajemnicy. Utrudnia to 1 nasz. podaję nai;itępujące szczegóły 
oczyw1scie orjentację, szczególnie ' o wypadku polskiego lotnika Stani­
zaś orjentację dziennikarzy zagra- sł31w'a Hausnera: 
nicznych. Nastawienie prasy krajo- 1 

,Hausner przybył do Detroit ce­
wej ·obliczone jest bowiem na men- lem wzięcia udziału w nabożeństwie 
talność i psychologję mas niemiec- żałobnem za duszę Marszałka. Wy­
kich, które właśnie o pociągnięciach ruszył on z lotniska o godz. 10.30 ra­
swego rządu mają się dopiero dowie no. Poczem widziano samolot jego, 
dzieć post factum. . I krążący nad kościołem, gdzie od-

Taki stan rzeczy zmusza więc każ- bywało się nabożeństw9. W chwili 
dego dziennikarza zagranicznego a- wykonywania looppingu, oderwało 

kredytowanego w Berlinie do pr.acy się skr.eydło i samolot runął wdół. 
na własną ręk~ i doprowadza do naj Momentalnie nastąpił wybuch, któ-

rego płomieni!'l . ogarnęły otaczają-I ży ogniowej akcję ratunkową. . · · 
ce budynki. Na'.<Jbiegłe tłumy unie- Lotil'lk polski priygotąw(vw,~ł ,się 
rnożliwiły zarówno policji, jak i stra do lotu Nowy Jork - W,a.~s~awą. 

Uchwała o · ńodan:u Unlt11ersvtetocoi warsza(IJsklemu 
nnzwv „Imienia Marszałka Plłsudskle20" . 

Senat a~adęinicki. Uniwers!tetu j su.d~kiego~'· _Wybrano specjainą k~­
Warszawsk1ego powziął na wn10sek m1sJę, któreJ polecono przeprowa~ 

wydziału huma·nistycznego jedno- dzenie formalne tej uchwały, t. j. 

myślną uchwałę, aby UniwersytetQ- wyjednanie zatwierdzenia .iP.i nrHeŻ 

wi Warszawskiei'nu nadać nazwę „U- ministra W. R. i O. P. ~ 

niwersytet Imienia Marszałka Pił-

·Wojna chemiczna 
n• m•newrach lotnl• 

czych pod.Rz,mem 
RZYM. - Na lotnisku wojskowem 

Ceutocelle odbyły się w obecności 
.Mussoliniego wielkie ćwiczenia. lot­
nicze, których z~daniem było zade­
monstrowanie wojny chemicznej. 
ówiczeniom przyglądali się attaches 
wojskowi państw akredytowanych w 
Rzymie, podsekretarze stanu w mi­
Il'isterstwach Wojny i 'Lotnictwa o­
raz generalicja. 

W czasie manewrów zademonstro­
wano przedewszystkiem zagazowanie 
dość obszernego terenu znanym z 
·wojny światowej gazem p. n. żółty 
krzyż poczem teręn zagazowany 
przekroczyły · oddziały piechoty. Na· 
stępnie zademonstrowano zastosowa 
nie miotaczy ognia, bomb fosforo· 
wyeh i różnego rodzaju bomb zapala­
iących i gazowych. M. ill. pokazano 
działanie małych, bomb termilowych, 
które rzucone zostały na płyty pan­
cern..e i topiły je w temperaturze 
30QO st. 

Manewrom w Ceutocelle przyglą· 
dały się tłumy publiczności. Prasa 
rzymska zamieściła obszerne spra­
wozdania z przebiegu ćwiczeń i bar­
dzó wiele zdjęć, przedstawiających 
posŻczególne fragmenty manewrów. 

Wrzenie 
w „~.truście .mózgów" 
· Nalb„iższy doradc• 
Roosev~li.- ustępuje 
WASŻYNGTON. - Kierownik 

N.R.A. i jeden z ńajbliższych dorad­
ców Roosevelta, Donald Richberg, o­
świadczył', że ze względu na zły stan 
zdrowia zamierza ustąpić ze swego 
stanowiska jeszcze przed dniem 1-go 
lipca r. b. • 

Donald Richberg, będący jednym 
z.' :ii-ajwybitniejszych czł-0nków t. zw. 
trustu mózgów należy do rzędu ' naj­
bardziej radykalnych doradców pre­
zydeI,lta Stan. Zjednoczonych. Jego 
zamierzońe ustąpienie pozostaje w 
ś~isłym · zwiążku ze stanowiskiem 
Roosevelta w sprawie t. zw. Bonus­
Bili (ustawy o żaopatrzeniu wetera-
nóWJ. · · . . 

Jak wiadomo R'oosevelt zdecydo­
wanie odrzucił uchwaloną przeż 

. I~ongres · ustawę o odszkodowaniu 
dla uczestników wojny. Roosevelt o­
~wiadceył niedawno; że nie ustąpi ze 
swego stanowiska w· tej sprawie ·i 
decyzję swoją osobiście zakomuniku~ 
j~ .Kongresowi: Będzie to zapewne 
pierwszy wypadek w dziejach Stan: 
Zjednoczonych, że prezydent zako-­
munikuje Izbom swoje veto osobi­
ścię a nie przez swoich wysłanników. 

Roosevelt w)rstępuje w tej sprawie 
z t;lką energją ponieważ nie chce za 
Żfidlłą cenę dopuścić do tego, żeby 
uchwalony przez Kongres „Bonus­
Bill" stał się precedensem na przy­
sziość. ·Ustawa o zaopatrzeniu wete­
ranów pozwala rządowi na wydru­
kowanie '2 miljard.ów dolarów na ten 
cel. Jeśli zważyć, 'że w skarbcu Stan. 
Żjednoczonych znajduje się 6 miljar­
dów . dolarów w hlocie i, że pokrycie 
waluty papi,e·rowej przekracza 100 
proc:,· to ·należ·y sądzić, że wydruko­
wanie 2 . niiljardów nie zachwieje 
podstawami finansowenii Stan. Zjed 
noczonych. Roosevelt obawia się j ed­
nak, że w r!l-zie wyrażenia zgody na 

, „Bonus Bill", Kóngres może · zażądać 
aby na pokrycie rent weteranów, za-
pomóg dla bezrobotnych i na cele po­
mocy dla rolnictwa, puszczono w 
ruch maszyny drukarskie. Dlateg-o­
to sprzeciw Roosevelta jest tak o­
stry i zdecydowany. 

· Sniegl we Wloszelh 
RZYM. - Jak donoszą z północ­

nych Włoch w okolicach Trydentu 
nadal padają ulewne deszcze, w gó­
rach zaś śnieg, wyrządzając zna~e 
straty w sadach i na polach. 

w· Dolomitach spadł śnieg, które­
go grubość wynosiła 60 cm. Koło 

Breneru termometr wskazuje 6 st. 
poniżej zera. Po wielu godzinach 
pracy zdołano przekopać się przez 
lawinę; która zatarasowała linie k~ 
lej°" Bassano-Trydent. 
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NAS .ZE /H .. ODEL E -
Mae West zdobyła sobie popular· Nr. 26503 to ;edWGbn11 ma.towy I bierze ~ię 3 metry materjału, sżero-

ność na ekranach całego świata. W '[Jlaszcz na cieplejsze dni. Rewersy kości 1.30 cm. 
9koło 380 cm. szerokości 130 cm. _ 1 J eżełi płaszczyk ten uszyjemy z ctem 
powinien się znaleźć w wiosennej nej wełny będziemy go mogły nosi4 
kolekcji każdej pani. do każdej sukienki. Krawcowa usą­życiu codziennem, na ulicach, na wi- i góra rękaw6w zrobione z błysf.CZą- Dalej, idzie ideał każdej nieco 

downiach kin i teatrów widujemy cego jedwabiu. Te długie lśniące epo- ~ższej pani. Krótki trzućttńerciowy 
jednak często takie właśnie mało lety właśnie doskonale uwypuklają pl.a,szczyk bez kołnierza. (nr. 26525). 
smukłe, nawet tęgawe panie, które sylwetkę. Na płaszcz taki potrzeba Nosi się do tero lekkie sukienki w 
mimo głodzenia się nie mogą osiąg- 5 metrów materjału szerokości 96 Nosi się do tego lekkie 8Ukienki z 
nąć linji Joan Crawford i linją syl- cm. wzo~stego ma\erjału. Na narzutkę 
wetki przypominają raczej osławio- Drugi pła11zcz, nr. 26420 zrobiony wystarczy 2 metry wełny szerokości 
ną lady Lou, która podoba im się jest z wełny kolorv, beige. Szeroki!- 130 cm. 

śliczna sukienka w biało-niebies­
kie pasy jest ozdobą naszych dzisiej­
szych modeli. Pasy, tak zestawione, 
doskonale u:wypuklają kaZdą sylwet­
kę. Wstawienia na biodrach robią 
wrażenie kieszeni, góra wygląda, jak 
wszyta w karczek. - J 

je go z 235 centymetrów materjału, 
szerokości 130 cm. 

Na zakończenie radzę jeszcze zwr6 
cić uwagę na kapelusze, które ,,noa 
szą" nasze modelki. Dają one jes:T.Cze 
raz dowód na to, jak ważny jest U· 
miejętny dobór kapelusza, który w 
typie i charakterze musi się zgadza~ 
z charakterem okrycia, wtedy OO. 
wiem dopiero daje właściwY efekt 
dobrej w całości sylwetki. 

wprawdzie na ekranie, ale która w plisa klap tuszuje s:r.erokość biustu. A teraz ploazcz z tweetht, (nr. 
życiu nie jest ich ideałem. Klapy zapięte są na krzyż do tyłu. 26416) tego najmodniejszego ma- Na tę, naprawdę bard~ wdzięcz-

Tyin Mae West codziennego życia Widać tó zresztą doskonale na ry- terjału nadchodzącetro sewnu. Sże- ną su~ienkę wystar~zy około 230 cm. 
poświęcamy dzisiejszą rubrykę. Tęż- sunku (pierwszy na dole). rokie mankiety, klapy, z tyłu patka, materJału szerokości 130 cm. 
sza pani znajdzie w niej napewno Do takiego płas:tcza potrzebny jest :tapięta na. jeden guzik. Prżecięte 1 I na zakończenie jeszcze jeden luź­
palto, które ją uwypukli, „zrobi jej I pani szal w kratę_ i skromny o spor- kieszenie. Cztery guziki z przodu. , ny, lekko kloszowy płaszczyk, zwią­
dobrlł Jinję". towym f~nie kapelusz . . Ną płagzcz Taki płaszcz - potrzeba_ na niego zany pod brodę na dużą kokardę. 

ł12650J 

Spójrzn1q sobie w oczq 
. - Kącik gospodyń 

MAZAGRAN. Zrobić 6 szklanek dość Otrzymane w ten sposób puree nale• 

Zegar • 
1 ••• kobieta mocnej kawy, zaparzaj4c ją w maszyn- iy zaprawić gęstym sosem beszamele• 

ce, lub też gotując po turecku wraz z wym, biorąc mniej więcej łyżkę stołową 
cukrem. Gdy kawa ostygnie dolać 6 kie- s<;su na 10 dkg. puree; wymieszat i raz 

·Dzwonek telef otiu.: To jedna przy-
jaciółka telefonuje do drugiej. 

--:- Kochanie, jak się rn.asz? 
- Dobrze, a ty? 
- Doskonale. Chciałabym się z to-

bą zobaczyć. 
- To świetnie. Umówmy się. Mo­

że o pierUJSzej, 
- Doskonale. O pierwszej, w ka­

wiarni, tam, gdzie zwykle. Ale nie 
spóźniaj się zabardzo. 

- Skądże zncwu, będę punktual­
na na.pewno. Więc o pierwszej. Mu­
rowane. Dowidzenia. 

- Do zobaczenia. 
Punktualnie o godzinie pienbszej 

'l?;iema Jeszcze ani jednej, ani drugiej 
'[fYzyjaciótki w kawiarni. Niema ich 
o pierwszej minut piętnaście i niema 
o. wpół do drugiej. 

Trzy kwadranse na drugą zjawia 
się jedna z nich. Rozgląda się po 
sali. Pani, z którą się umówiła nie­
ma. ale pod ścia7i11 siedzi inna 1!_ani, 

dobra obu '])<1,ń znaj01na. 
- Dzieńdobry. 
- Dzieńdobry. Mogę się 'P'l'ZY-

, siąść? . 
- Oczyw·iście. Proszę ba.rdzo. Co 

nowego? 
- Wszystko po stare,niu. Umówi­

kzm się tu z Janką na pierwszq,, ale 
ona jest tak . skandalicznie niepun~ 
ktualna. 

- Przecież pan·i sama przyszła 
przed ch.wi.lą. 

- No tak, ale jej je~zcze niema, 
to poprostu skandal. Nigdy nigdzie 
się z nią umiówić nie można. Rozpq,cz 
zupełna. Nawet do teatru. się sp6:i­
nia. Kiedyś wybralyśm,y się ra,zem. 
Spelctakl rozpoczynał się o ósme.j,.ja 
przyszU:m dwadzieścia minut po 
6.~mej i czekał,am jeszcze na nią do­
bry kW<Ldra.ns. Jest okropnie niepun­
ktualna. 

Druga pani nie 7'r6b14je · ju; opo­
nować. Jest pobita tym argumentem 

i tym przykładem z teatrem. liszk~w ~ikieru C'!'"ac.eau, .lub j_a,kiego- jeden zagotować, żeby puree zgęstniało. 
J · 

3
·est druga. Pani która miała 1 ltolwiek mn_ego, o de J~St !11e. ~osc sło.d- Je:i;eli jednak puree jest ściśle samo i U:,, . ' . . . ka, ocukrzyc do smaku 1 oz1ęb1c w lodzie. siE:bie, np. puree z kartofli, kasztanów, 

'IfYZYJSC punktualnie o pierwsze7 1e- j Podając, nalewać w wysokie kielichy, fasoli i t. p„ to zaprawia się ono ni& 
szcze nienui. kładąc do każdego parę kawałków czy· beszamelem, a tylko masłem i mlekiem. 
Druga dw<u,faieścia. ,Narcszcie jest. stego lodu i słomkQ. lub śmietanką. Masło kładzie się suro• 

PUREE Z JARZYN I ZIELENINY. we i w jednym kawałku, a po włożeniu 
- Co się stało? Dlaczego tak póź- Przyrządzając p11ree z jarzyn, należy tu- masła wybija się puree łyżlą derunianę 

no? szyć je we własnym soku w piecu, 1ub na wolniutkim ogniu, lub trzymalite ron 
- Nie mogłam 1.cczcśmcj. Spotka- na wierzchu kuchni, na małym ogniu. del z puree w drugim rondlu z llOłukcit 

łam znajomego na. uliC?J. Zagadahtm tak długo, aż będą miękkiei zieleninę sie wodą. Potem dolewać trzeba potro• 
· id zaś gotuje się w wodzie. Potem przecie- I chu gorącego mleka, lub śmietanki, cią· 

się. Ale dóbrze, że etę w Zf, mam ra się przez druciane sito, lub przez pra 1 g,le mieszając i uważaiac, aby „trzymało 
ogromnie dużo nowin. , aę amerykaisk~. I się na łyżce". . (ar.)• 

- No tó ·.prędko, bo ó drngiej mam 
obi.ad. W domu czekają. Radźmy sobie sam9 

- WlaŚ1tie o ten obiad chodzi. Ja PO MYCID WŁOSóW należy je spłó- JEDWABIE PIERZE SIĘ najlepiej w 
też obiecalam wrócić n.a wpól do I kać wodą, do której dodajemy trochę I wodzje d~sz~z~wej z domieszką amonja 

. . ~1 ' l ,:, ,;~ . · k soku cytrynowego, albo octu. Zakwa- ku. Na dz1es1ęc szklanek wody deszczG• 
tn~cie,1. 1 ys ę, ..,c z"":'1rzymy, 3a I szqna woda zapobiega wczesnemu si- wej bierze się pół szklanki amoniaku. 
wy7dziemy st.ąd parę minut po trze- wieniu włosów, robi je miękkierni i pu- NOWE OBUWIE CZĘSTO PALI STO· 
ciej. • · szystemi. PY. Aby się tego pozbyć wystarczy do· 

· · L ZNA · · brze wetrzeć w wewnętrzną stronę po· Dfogo rozmawiały ze sobą obie S~TYW~~.BIE. I ... ~rasu1e się znt deszwy kilka kropel spirytusu. 
rn-zyjaciółlri i bardzo się zdziwiły po I czme ładmeJ 1 lepieJ,_Je'żeh do krochma- PLAMY PLESNI znikną z tapet, jeżeli 

. d d k. d . . lu dodamy kroplę ~hceryny. . . t t powrocie o oniu, ie 'Ił im powie- s1« Je prze rze szma ą umaczaną w roz· 
dziano że to już wpół do czwartej i I M<?KRE PióRA .odś~ie~a się "! ten tworze. kwasu s~licylowego i spirytusu~ 
. ' . sposob, żel posypuJe się Je solą 1 wy- Roztwor ten robimy z trzech czwartycłl 
ze U:k dawn-0 cały dom, czeka na ~e susza nad ogniem, poruszając je wciąż spirytusu i jednei czwartej kwasu saliey• 

,; obiadeni. S, jednostajnym wahadłowym ruchem. lowe&o. 
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KINO-TEATR 

Czary 
Dzlśf Niezrówna~a.g:wiazd~ ek~anu G~ETA GARBO.w swym naj-

• potęzmeiszym 1 naiwspamalszym dramacie p. t. 

MALOWANA ZASLONA 
W rolach głównych 

GRET A GARBO, H. MAR­
SCHALL, W. OLANO 

Reżyserował: 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual­
ności dźwiękowe GRETA taka jaką jej pragniecie w roli która uczyniła z niej ideał świata . R. BOLESŁAWSKI 

KINO-TEATR JOSE MOJICA • N M • w porywającym filmie na tle · I ona arIS miłości młodego kapitana ko-
Początek o g. 5 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

NOWOŚCI 
. zaków do rewolucjonistki p. t. 

'Pieśń kozaka Nad program 
Tygodnik aktualności 

Wielki konkurs 
OGÓLNO-POLSKI FIRMY „ANTYBA" 

Wszelka kosmetyki są re­
klamowane za pomocą rysun­
ków i ilustracyj, przedstawia­
jących urocze twarze i twa­
rz)'Czki kobiece o typie prze­
ważnie obcym. A Polska sły­
nie przecież z urody kobiet! 
Iluż cudzoziemców podkreśla­
ło, że nawet w najmniejszej 
mieścinie w Polsce można spot­
kać prawdziwe piękności! 

Biorąc powyższe pod uwagę, 
fabryka kosmetyków „Antiba" 
postanowiła używać na swych 
reklamach rysunków i ilustra­
cyj, przedstawiających typy pol­
skich piękności. 

Chodzi teraz o to, by zna­
leźć kilkanaście bardzo ład­
nych i charakterystycznych twa­
rzy kobiecych. Szukamy i na­
pewno znajdziemy. W tym ce­
lu ogłaszamy WIELKI KON­
KURS OGOLNO-POLSKI, w 
którym mogą wziąć u dz i a ł 
wszystkie Panie. Poza! - oczy­
wiście najkorzystniejsza dla za­
interesowanej osoby. En face, 
poważna lub uśmiechnięta (zę­
by), z profilu lub trois quart­
nie stawiamy pod tym wzglę· 
dem żadnych wymagań, wy­
chodząc z założenia, że każda 
z Pań, biorących udział w kon­
kursie, sama najlepiej wie, w 
jakiej pozie jest najfotogeni~z­
niejsza. Wiek osoby nie gra ro­
li, bo im wię~ej się ma lat tern 
większą sztuką jest być ładną. 

Jedyne zaatneżenie: fotogra­
f ja powinna przedstawiać gło­
wę bez kapelusza - bo moda 
się zmieni, a wtedy kapelusz 
przestaje być ładny. 

DO CZŁONKÓW 
Polskiego Towarzystwa 

Krajoznawczego 
W chwili, gdy zamykaliśmy 

nasze doroczne obrady, Mar­
szałek Józef Piłsudski w pała­
Belwederskim w Warszawie ży­
de zakończył. 

„Przekazał Narodowi dzie­
d~ictwo myśli, dbałej o honor 
i potęgę Państwa" - wedle 
orędzia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. . 

Wielkość i niezapomniana 
chwała tego dziedzictwa obcią· 
ży od dnia żałoby narodowej 
odpowiedzialnością dziejową 
sumienie i poczucie godności 
każdego obywatela Rzeczypo­
spolitej. 

Do konkursu są dopuszczo­
ne . wszelkie zdjęcia, a więc a­
matorskie jak i wykonane przez 
zawodowych fotografów. 

Warunki konkursu podane bę­
dą w prasie, bliższych zaś szcze­
gółów udzieli każdy skład per­
fumeryjny, w którym czyni Pa­
ni zakupy. 

HOLD 
Wodzowi Narodu 

W oj skowy garnizon piotr­
kowski odbył w sobotę 18 b.m. 
apel żałobny kn czci swego 
bohaterskiego Wodza Narodu 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, pogrzeb którego odby­
wał się w tymże dniu w ka­
tedrze królewskiej na Wawelu. 

Przy świetle pochodni zebra­
ły się w kolumnach szeregi 
25 p. p. poczem orkiestra pod 
batutą swego kapelmistrza por. 
Skonieczki odegrała marsz ża­
łobny Szopena. Następnie żoł­
nierze odśpiewali pieśń wie­
czorną. W Apelu wziął udział 
cały korpus oficerski 25 p. p. 
z pułk. Piwnickim na czele. 
Władze administracyjne były 
obecne wraz z panem starostą 
Ignacym Strzemińskim. 

Obywatelski czyn 
„Rodziny Kolejowej" 

Niezależnie od tego, że wraz 
z całem społeczeństwem ogół 
pracowników kolejowych człon­
ków Rodziny Kolejowej stanął 
w karnym ordynku do apelu 
na wezwanie Rządu Rzeczypo­
spolitej, jednogłośnie podpisu­
jąc pożyczkę inwestycyjną, Za­
rząd Główny „Rodziny Kole­
jowej" uchwalił na swem po­

. siedzeniu w dn. 30 kwietnia 
r. b. także od siebie subskry­
bować 3% Premjową Poiyczkę 
Inwestycyjną w kwocie 6000 zł. 
Uchwała tej organizacji, sku­

piającej w swych szeregach nie­
mal wszystkich pracowników 
kolejowych i ich rodziny, jest 
jeszcze jedną cegiełką złoźoną 
przez kolejarzy polskich przy 
budowie gmachu mocarstwowej 
Polski i jeszcze jednym dowo· 
dem, że nie dają si~ oni wy­
przedzić innym obywatelom, 
gdy chodzi o przyczynienie 
się do pomnożenia finansowych 
środków Państwa na nowe 
drogi i szosy i na zatrudnienie 
rzeszy bezrobotnych. 

Temu wielkiemu spad~owi 
dziejowych walk i ofiar za Ożenił syna 
wspólne dobro wszystkich oby­
wateli niech odpowie dzisiaj z malkClł 
postawa moralna Narodu. We Francji, w miejscowości 

Akademja Załebna ku czci 

ś. .p. .Józef a Piłsudskiego 
urz'ldzoaa przez społeczeństwo piotrkowskie od· 
bę•zie się dnia 21 maja 1935 r. o godz. 20 w sali 
Kilińskiego. Wejjcie bezpłatne. 

Komitet ObywatelskiZałoby Narodowej 

Wyjaśnienie 
w sprawie ulr w pedatku 

o• llieraclto•o6ci 
Ministerstwo skarbu roze-sła­

ło 4o wszystkich izb skarbo­
wych wyjaśnienie, że należy na­
dal załatwiać podania o ulri w 
państwowym podatku od nie­
ruchomości z powodu ubytku 
w komornem: wskutek nieści~­
galności, niewynajęcia jak rów­
nież pobierania komornego niż­
szero od przyjętego do pod­
stawy wymiaru i umarzać w ra­
mach zalei'łości odpowiednią 
część tego podatku we własnym 
zakresie działania izb skarbo­
wych. 

W celu zał zapobieżenia ma· 
żliwości ponawiania przez pła­
tników słuaznych niejednokrot­
nie zażaleń, że w niektórych 
wypadkach mimo wniesienia po­
dań o ulgi, władze skarbowe 
prowadziły nadal postępowanie 
egzekucyjne - izby skarbowe 
mają wydać urzędom skarbo­
wym zarządzenie, . aby natych­
miast po otrzymaniu p o d a ń 
sprawdzały umotywowanie tych 
podań. (Iskra.). 

CIEKAWA 
slalyslyka 
W całym kraju jest obecnie 

27.780 szkół powszechnych, w 
których pobiera naukę 4.654.496 
uczniów, w tern 2.390.493 chło­
pców i 2.264.303 dziewcząt. W 
szkołach tych wykłada 81.944 
nauczycieli. Liczba szkół pu­
blicznych wynosi 26.365 i uczę· 
szcza do nich 4.514.751 uczni.ów, 
wykłada zaś 74:383 nauczycieli. 
Szkół prywatnych istnieje 1.421, 
pobiera w nich naukę 140.045 
uczniów i wykłada 7.,61 nau­
czycieli. 

W Warszawie są 374 szkoły 
powszechne, w woj. lwowskiem 
2.509, poznańskiem 2.322, w lu­
belskiem 2.284, w warszawskiem 
2.220, w kieleckiem 2.182, w 
łódzkiem 2.032, w wołyńskiem 
1.888, w krakowskiem 1827, w 
białostockiem 1.704, w wileń­
skim 1.538, w pomorskiem 1.378, 
w tarn-opolskiem 1.347, w no­
wogródzkiem 1.236, w poleski em 
1.150,w stanisławowskiem 1.107, 

UZDROWISKA 
oraz letniska nadmorskie 
otrzymają ulgę kolejową 

Pragnąc ułatwfć uzdrowiskom 
urządzenie sezonu wczesnego 
( wios.ennego) oraz końcowego 
(jesiennego ),przyznało Minister­
stwo Komunikacji ulgę indywi­
dualną powrotną w wysokości 
około 33% nowej taryfy (50% 
dawnej) dla kuracjuszy przeby­
wających w uzdrowiskach do 
dnia 15 czerwca po dniu 1 
września. Są to t. zw. sezony 
martwe w których napływ ku­
racjuszy uzależniony jest od 
szczególnych ułatwień. Ulga 
dotyczy wyłącznie uzdrowisk 
urządzonych i nie będzie roz­
szerzana na letniska i miejsco­
wości klimatyczne. Wyjątek 
stanowią letniska nadmorskie, 
wymagające w okresie martwe­
go sezonu szczególnego popar­
cia. Powrót z uzdrowisk i le­
tnisk nadmorskich nastąpi za 
ulgową opłatą według tabeli 
stosowanej dla urzędników 
państwowych, na podstawie za­
świadczenia Z wiąz ku Uzdrowisk, 
wydawanego przez Zarządy 
uzdrowiskowe, stwierdzającego 
conajmniej 10-cio dniowy po­
byt w celach kuracyjnych. 

Nr. 10 dwutyrodnika „K ob ie ta w 
S wiec ł • i w Domu" przynosi swoim 
Czytelnikom tragiczną wieść o śmier· 
ci Józefa Piłsudskiero Pierwszego Mar­
szałka Polski, przy1łanisjl\CI\ 1wojl\ do· 
nio11łoicil\ i powaga dziejową wszelkie 
zagadnienia zwil\zane z normalnym bie­
giem żyeia. Cień krzyża, jaki przekre· 
ilono w ostatniej chwili słoneczni\ o­
kładkf;, daje żywy wyraz nastroju chwi· 
li. 

oraz w woj. śląskiem 667 szkót. 
W miastach jest ogółem 

3.009 szkół po~szechnych, do 
których uczęszcza 1.281. 737 
uczniów, na wsi-24.777 szkół, 
w których pobiera naukę 
3.373.059 uczniów. Polskie Towarzystwo Kra· Eau en·Couhe, pod Poitersr 

.joznawcze podejmuje w obliczu pewien urzędnik miejski, z .ll•••••••••••••••••••&iSl.llBllll!JI 
śmierci Marszałka Józefa Pił· wielkiego roztargnienia popeł-
sudskiego ideę dalszego służe· nił niezwykłą omyłkę. W ciąga· 
nia wielkości i chwale ziemi jąc do metryki ślubnej imię i 
rodzinnej i kultury polski~j z nazwisko panny młodej, przez 
pełnem poczuciem swego w:ier· omyłk~ wciągnął nazwisko mat­
nego współudziału w spełnie- ki pana młodego, wydając na­
niu obowiązku pokolenia, w rzeczonym metrykę ślubu do 
mnożepiu wysiłhem własnym rąk. Po przybyciu do kościoła, 
siły i potęgi Państwa. ksiądz niechciał udzielić ślubu 
. Niech skupią się serca i u· narzeczonej, jako nosząceHnne 
mysły nasze w dniach żałoby imię i nazwisko. Rad nie rad 

~ni miesiąc ·w „ZENITH.Q.~ 

w firmie ŻEHITH" __ „ 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz„ patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40$ cenr stałe 
Hallol - - - Hallo 

Rzeczypospolitej. musieli młodzi ponownie udać 
Zarząd Główny się do merostwa, celem uzyska· Korzystajcie Z okazji -

Polskiego T„wa Krajoznawczego nia nowej metryki (PA.A.) ···=·=== „ 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody 11roczej Polki na 
• obczyinie 

Zapłakiwała się godżinami, a jedno­
cześnie zbroiła się wewn~trznie do bez­
wzglennej walki o cnotę. Wkorzeniony 
strach fizyczny przed mężczyzną splótł 
się ze strachem przed kaźdym osobnikiem 
wstępującym do jej sypialni, gdyż prze­
czuwała w nich oprawców stojących na 
poziomie Silberkwiata i Mandlowej. Ze 
sumy tego strachu zaś rodziła się heroi­
czna jej odporność. Drżała w tern nuta 
godności osobistej, lśnił blask tej dumy 
rodowej, jaką bezwiednie wszczepił w nią 
ojciec. Biedna, bo biedna, jak ten wróbel 
na bruku, ale nie była chamką!... ' 

Cała symfonja uczuć grała w piersi 
pana Wojciecha potężnie w czasie opo­
wieści Poli, przyczem ciągnął ją za język 
zarzucał pytaniami, by zajrzeć w zaka­
marki jej serca. A gdy oboje umilkli, w 
duszy jego pozostała dia niej łza litości 
i miłość. 

Bo · on już kochał ją, ogromnie ko­
chał ten świat. 

V I I 
- Czy bardzo nudziłaś się przez ca­

ły ranek r południe? - rzucił jej • pan 
pan Wojciech nazajutrz, gdy pą godzinach 
giełdowych przybiegł do domu na śnia· 
danie, wesół jak żak na wakacjach. 

- W cale nie - odrzekła Pola, wi­
docznie zadowolona z tego, że ma go 
przed oczyma. 

- W cale nie? Mów prawdę! 
Doprawdy, proszę pana, nie nudzi­

łam się wcale. Pani gospodyni pozwoliła 
mi uprzątnąć jadalnię, wycierać noże i 
widelce, potem przeglądałam pana bieli­
znę, przyszyłam dwa guziki, potem pa· 
trzałam, jak pani Renard gotuje. 

- I płókałaś jarzyny? 
- Tak. 
- Ol Pani Renard będzie tu za do-

brze, jak ty jej poczniesz pomagać i wy­
ręczać ją, .moja panno. 

- Miła kobieta. 
Miła, doskonała kucharka i bardzo 

cię lubi. 
-fja ją także lubię. 
- To doskonale. Teraz siadajmy do 

stołu. Niewiele mamy czasu. A po śnia­
daniu chcę pójść z tobą po buciki. 

W istocie miał on wiele dalej albo 
raczej wyżej idące zamiary ponad buciki 
chciał przeobrazić ją w elegancką osob~. 
Lecz postanowił rozłożyć to na kilka eta­
pów, aby dziewczyna nie piła odtazu 
duszkiem tej radości, jaka ją czekała, lecz 
spożywała ją kąsek po kąsku, delekto­
wała si~ wszystkiem i stopniowo do me­
tamorfozy przyzwyczajała. Sama myśl ta 
sprawiała: mu ogromną przyjemność. Już 
tego rana, idąc do kantoru, złapał się na 
bacznem przyglądaniu elegancko ubranym 
osobom, przyczem pytał się: możeby w 
tern ładnie było Poli? 

W drodze do magazynu obuwia za­
gadnął ją: 

- A co robisz z czasem po południu? 
- Proszę pana, chciałabym bardzo 

uszyć panu kilka koszul. Ale pan ma bie­
liznę tak pi~kną, jak nigdy nie widziałam 
w życiu. Zaden hrabia nie ma ładniejszej 

Nie, żaden hrabia niema ładniejszej 
- powtórzył z uśmiechem, bo wszystko 
co ona mówiła, wydawało mu si~ ślicznem 
jak jak te usta, które to mówiły, jak ona 
cała. - ale uszyj koszulek dla siebie! Mo­
że najlepiej, jeśli kupię ci zaraz piękną 
koszulkę niejako na wzór oraz materjału 
z którego będziesz sobie fabrykować ta­
kie same. Jak sądzisz?.„ Obawiam się je­
dnak, abyś nie czuła się osamotnioną. 

- O nie. Proszę pana, jam nie zwy· 
czajna gadać z ludźmi tak wiele. U ojca 
w domu cicho. 
Stanęli przed oknem wystawowem ma· 
gazynu i oczy Poli przywarły do pary 
zgrabnych. żółtych półbucików lakierowa­
nych ze srebrną klamrą. Nic tak piękne­
go nie oglądała nawet we śnie. Co też 
to były za różne cudne takie wieczory na 
wielkim świecie! Jakby to Wikcia, a na­
wet Karolcia wytrzeczczały na to oczy! 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

'""'" Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po, 20 gr. 



e 

MAJ 

20 
PONIEDZIAŁEK 

Bernardyna Sereńsk. W._ 
Wsch. sł. 3.36. Z. 19.28 

Oliosno.„ w sklepie kosmetvcznvm 
Wlosn• to nletylko kwltn11ce kasztany -

Pierwszy raz - Wiosna bez 
R6~ I blond~iika 
pudru 

Wiosna to nietylko awantury u Jestem właśnie w takim sklepie. odprowadzona pogardliwemi i 
krawcowej, to nietylko pierwsze 1 Po co? Oczywiście po puder, prze- współczującemi spojrzeniami wszy-
randki pod kwitnącemi kasztanami, I cież jest wiosna. . . · stkich obecnych w sklepie pań. 
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WTOREK 

Wiktora M. 
Wsch. sł. 3.34. Z. 19.30 

TEMPERATURY WCZORAJSZE 
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 

10 st. w Gdyni, 12 w WaTszawie i na 
Helu, 14 w Mławie i Kołomyji, 15 w Za· 
kopanem i Bydgoszczy, 16 w Poznaniu i 

.Wilnie, 17 w Łodzi i w Lublinie, 18 w Kra 
kowie i Kielcach, 19 we Lwowie i Cieszy 
nie, 21 w Tarnobrzegu, 22 st. w Przemy· 

nietylko radosna perspektyw.a koń- Nie mogę się docisnąć do kontua- Kto wie zresztą, może one mają ODClYTY 
ca roku sz.kolnego-w~osna to rów- ru. Stoję z boku i widzę, jak tłum rację, może naprawdę wioSłla bez ZAGADNIENIE POKOJU NA KON· 
nież ścisk, tłok .j ruch w sklepach kobiet napiera ńa barJ'erę. d · · t d · · GRESIE W STAMBULE. - wygłosi P• pu ru me JeS praw z1wą w10sną. A Paradowska-Szelągowska w lokalu 
z wyrobami kosmetycznemi, w per- - Jakiego różu życzy sobie pa- Sew. klubu Kobiety Współczesnej (Żórawia 
fumerjach. ni? - zapytuje ekspedjentka jakąś 25) o godz. 8 wiecz. 

Raz po raz wpada do takiego skl,e- niebardzo już młodą panią. . OBECNA SYTUACJA GOSPODAR· 

pu, jak bomba, jakaś młoda, albo - A jaki jest najmodniejszy? CYRK STA'IUIEVIS (H CZA wygłosi prof. Henryk Tennenbauaa 
POGODA NA DZIŚ - mniej młoda pani. - Pani jest blondynką, radzę ja- lł-j IU w Domu Spółdz.Rolniczej (Warecka 11a) 

Rano miejscami chmurno lub mgli- _ Proszę 
0 

róż. o godz. 7.15. 

ślu. 

sto. W ciągu dnia pogoda słoneczna. Cie- sny. Dziś dalszy ciąg walk o mistrzo- R d• 
pło (około 22 st.). Umiarkowane wiatry - Proszę o puder. Niemłoda pani uśmiecha się z za- stwo świata 1935 r. ' a JO 
południowo - wschodnie i południowe. - Dla mnie woda kolońska. żenowaniem. z 6.30 "Kiedy ranne wsta1'ą zorze''. 6.36 eisig (Estonja) - Spewaczek (Cze-

ODCZYTY I tak bez końca. Przez cały dzień, - To proszę jasny i tusz do rzęs, chy) Gimnastyka. 6.50 „Muzyka poranna (pły-
ZAGADNIENIA KONTROLI DEWIZ poprostu urwanie głowy. ale taki, żeby był trwały na wilgoć. Decydująca: Krauser l(Polska) - ty). lt.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna{ z 

ł · H d s Eli ' B k G S b (M k k) I Krakowa. 12.15 Płyty. 13.05 Kwartet 
wyg osi p. owar . 1s w an. u or _ Służę pani. Co jeszcze? am uco e sy k 
spodarstwa Krajowego o godz. 8.15. Decydująca: (Thompson (Murzyn) I smycz owy. 13.35 Płyty. 15.45 Koncert 

WYNIKI PLANOWANIA ŻYCIA GO· Los: „Branka syna t:uszczy" i „Dziś - Może mi pani jes:icze da kawa-
1 

- Grabowski (Olbrzym - Polska) w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
SPODARCZEGO wygłosi prof. z. Szem- żyjemy". łek angielskiego czarnego plasterka. I Tornow (Polska) _ Pryborsky Nawrota. 16.30 Kilka pytań dla dzieci 
pliński w sali Techników (Czackiego Majestic: „Niewolnica z Madalay". _Czy to na pieprzyki? (Czechy) I starszych. 16.45 Muzyka z płyt. 17.15 
3/5) o godz. 6-ej. Miejski (Hipoteczna 8): „Młody las'', - Tak - uśmiech pogłębia się o Decydująca: Schikat (Niemcy) ·- Rkcital fTortepianowy Stanisława Szpinal 

I 
Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Ja I Oliveira (Portugalja) s iego. r. z Wilna. 17.50 „W domu W teatrach mam temperament'' i „Taniec miłości". jeszcze jeden ton zażenowania. Pocz. prog. 8.20, walk 9.30 i fziewcząi8n~ i~ęciu" - wygł. Zofia Pe 

Mucha (Długa 10): „Pożar nad WołJ!ą" Rachunek wynosi 11 złotych. Pa- 1 :.---------------.: ; si;;o_wStok~wsk~=J~n(~r~ zwP:~-:a:1i·ad).ylRS.04•5 
Wielki: z powodu próby generalnej , i "Zona na jedną noc"„ ni płaci i wvchodzi, zabieraJ·ąc ze so i - Pł 

„Dybuka" przedstawienie zawieszone. I Oko Praskie: „Dla Ciebie śpiewam" i b . J • ł . d p A N yty. 19.29 Wiadomości sportowe. 19.35 
Narodowy: „Judasz" (ceny zniż. 0 50 „Karawana". ą swoJą nową w10snę za ca e Je e-

1
. Koncert organowy z Katowic. 20.00 Kon 

proc.). Kino Parafii św. Andrzeja: „Syn King·, naście złotych. N.SWlflT 40 P· 6 cert słynnych apokryfów. 20.43 Dziennik 
Polski: „Dziady". Konga" i dodatki. I Inna klientka Młodziutka zupeł· niedz. i św. 12 wieczorny. 20.55 „Kolos Katowicki" -

Letni: „Muzyka na uhcy , patra • . i 21..00 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. 
Nowr :„Człowiek czy~u·:: Pal~ce: „Jej wysokość całuje" i „Kleo nie dziewczyna.· Prosi również o K O B IE TA wygi. M.arja Znatowicz - Szczepańska. 

Mały: „Wszelkie prawa zastrzeżone", Pan: „Kobieta szuka miłości". tusz d-0 rzęs l O pomadkę do ust. SZUKA symf. P. R. pod dyr G. Fitelberga i Hen-
Ateneum: „Mądra mama". Petit Trianon: „Imperatorowa" _Ale pani mi musi pierwszy raz 1 Ml&.OSCI ryk Sztompka (fort.). 22.00 Muzyka z 
Teai~. Aktora lMokotowska nr. 73): „Stworzona do cał?wania". „ . . nakarminować wargi, bo J. a J. eszcze płyt. 22.45 Koncert Małej Ork. P. R. pod 

„Krr,k , Popularny: „Sw1at słucha , „Pozu . , . CLAUDEJTE dyr. Zdizisława Górzyńskiego. 
Kameralny: „To więcej, nit miłG'ć" nad Wołgą" i rewja. mgdy„. - mow1 prosząco. I 1· 

Comoedia: „Rekruci". Sfinks: „Byli sobie dwaj hultaje" - Czy jest krem od piegów? - ' o LB E R T za11fisUJ·c1" sin do LOPP 
Instytut Reduty: „Teorja Einsteina". „Wiosenna parada". pyta jakaś śliczna blondynka !-. _____________ ..,.: l'l ti " 
Teatr ~ramatyczny (Hipoteczna 8)1 Światowid: „Ulica szaleństw". p l · k d la. · ·ę i-------------------------------~ 

„Tra~edja d,zicci". . - roszę o o eJe o opa ma s1 
Stara Banda: „Warszawa w kwiatach" RadjO - krzyczy ktoś głośno. 
Mignon: „Raj za 100 złotych". 6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 - Dla mnie krem na słońce. 
Cyrli:: Turniej walk i:apuniczych. Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 11.57 Sy - Dla mnie rumianku do wło-

Premjera łroda 22 maja r. b. 
TEATR WIELKI. 

w tri~ n-eh. gnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. sów, bo mi i tak jaśnieją na słońcu. L ROCCA 
ll ..,. 12.05 Sekstet Niny Mańskiej. 13.05 Re· • 

Adrl·a (W1'erzbowa).· ,,Wonder Bar". cital fortepianowy Janiny Wysockiei'-0- I tak bez końca. Aż mi wstyd, kie-I Poraz pierwszy W Europl• po Te ... trze La S I „ 
:,,DI"' lll IJ N 66 „p. 

I 
~ ~ ,, ca a 

Apollo l,Marszałkow. ~06): „Beni?ali".. chlewskiej. 13.30 Płyty. 15.45 K~mcert diy wreszcie dostaję się do lady pro- w Medjolanie. 
As (Gró1ecka 56): „W10senna parada w wyk. ork. P. R. pod dyr. Stanisława sić skromnie tylko o pudełko pudru. _________________ ..,. ____________ --! 

i „Ludzie w bieli". Nawrota. 16.30 Lekcja języka niemieckie _ Na opaloną skórę? pyta mnie 
Atlantic: „To lubią mężczyźni". I go. 16.45 Utwory na wiolonczelę w wy· 
l:apltol (Manzałkow. 125>: „Roze•mi• I konaniu Tadeusza -Kowalskiego. Przy for sprzedawczyni. I Teatr Dziś 1 jutro o 8 wiecz. „J UD AS Z" 

NARODOWY ae oczy". 1 tepianie prof. Ludwik Urstein. 17.00 Opo - Nie, przecież tak mało jeszcze (ceny zniżone o połowę) 
, Casino (Nowy Swiat 50): „Niedokoli• wiadanie dla dzieci młodszych - wygł. było słońca. 

czona symfonja". Stary Doktór. 18.10 Krótki recital or~a- N t k l t · d 
Colosseum (wielka sala): „Poszukiwa· nowy w wyk. Bronisława Rutkowskiego. - 0 a • a e o ciemny PU er 

Teatr Dziś i jutro o 7 wiecz. „DZIADY" 
POLSKI 

czki złota". Tr. z Konserwatorjum Warszawskiego. zastępuje właśnie opaleniznę. 
, (50 proc. zniż.). 

- Teatr Colosseum Małe: „Buster rozdaje mi· 18.30 „Skrzynka ogólna". 18.45 Płyty. - Nie, dziękuję, proszę o zwy 
)jony i 116 godzin życia". 19.15 „Warzywa a przymrozki majowe'', kły, normalny puder. LET N I 8 g. „MUZYKA NA ULICY" 

Corso: „Serce Indjanki". Na scenie 19.29 Wiadomości sportowe. 19.35 „0 _ Jakto, przecież na wiosnę wszy 
rewja. wartości żołnierza Legjonów" - Rzecz 

Filharmonia (Jasna 51: „Nasi chłopcy; Józefa Piłsudskiego, wygłosi Wojciech stkie panie ... 
Teatr 8 g. „CZŁOWIEK CZTNU" 

NOWY marynarze", Brydziński. 20.05 Koncert solistów. 21.00 - Nic mnie nie obchodzi wiosna 

-1 
dziś abonament 4 - F i 4 - L. 

Kino par. św, Andrzeja (Chłodna 9J: Koncert symfoniczny w wykonaniu Or· i wszystkie panie. Proszę 0 normal 0

l 1i!łUr 8 godz. ,,Bez honoru" i Hłtn lotniczy „Challen1Ie kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel- ny J'asny puder. 
1934 '. berga. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 

Fama: „Jestem zbiegiem". Muzyka religijna. 22.40 Płyty li 'Ffr Dostaję swój puder i idę do drzwi MAŁY „WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE'' 
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UŚPllECH WŚRÓD ZA WIEI 

• 

- Pan Mercier ma taki właśnie 
punkt widzenia na te sprawy. Zda­
rzały się już w naszej osadzie groź­
ne kradzieże. Mówiono mi, że jakiś 
bandyta okradł w bezczelny sposób 
spokojnych graczy u Panamczyka ... 
Udało mu się uciec i dotąd jeszcze, 
o ile mi wiadomo, nie został schwy-

Mercier pracował na stary i ro- chatę posłużyć się nią, aby zatłuc miał z nim do czynienia.„ Job Le- tany„. 
mantyczny sposób. Czerpał pi_asek draba. I ja muszę posiadać jednak wis nie nosił szabli. Był na to zbyt Mieliśmy obaj dostateczne powo­
rękami, przemywał go i przesypy- sporą umiejętność ukrywania swo- współczesny. Miał jednak przytro- dy, aby przypuszczać, że kłamał, 

wał w dużem drewnianem, plaskiem ich myśli, Job Lewis zbliżył się bo- czony do pasa ogromny rewolwer nie pisnęliśmy jednak ani słówka. 
naczyniu. Całodzienna praca dawa- wiem i siadł o dwa kroki ode mnie. Colta, zaś pod lewą łopatką wzno- · - Pan Mercier - ciągnął dalej 
ła mu kilka szczypt złotego piasku, Wyciągnął z kieszeni paczkę tytoniu siła się kolba automatycznego pisto mówca - pragnie przeszkodzić pow 

tyle zaledwie, ile starczyłoby na. wy do żucia, oraz nóż i ofiarował mi to letu. Nie miałem zresztą najmniej- tórzeniu się temu podobnych, gorszą 
bicie luidora. Rozumiałem, że Spen- wszystko z odpowiednim ruchem gło szej ochoty zaprzeczać, jakoby Mer· cych zajść„. Myśli on, jednem sło­
low, pracujący w ten sam s osób, wy. Zauważyłem przy tej okazji, że I cier był człowiekiem wybitnym. i wem, o wskrzeszeniu znanych na za 
nie przesiadywał zbyt wiele na swo· na skroni miał paskudną szramę. 1 - Dodam jeszcze, - ciągnął da- : chodzie amerykańskim, komitetów 
jej działce. Wszystko to było popro- Zwykle zakrywały ją jego gęste ' lej Job Lewis, - że pan Mercier bezpieczeństwa. Pan Mercier, któ­
stu śmieszne, ale pomysł przyjeż- włosy. ! jest ogólnie znany ze swej uczci- : rego nieposzlakowana opinja jest 
dżania tu, dla zdobycia majątku u- ' Podziękowałem mu za tytoń. Od- · wości. i ogólnie znana, piastowałby godność 
ważałem za kapitalne głupstwo. I ciął sobie porządny kawał i poli- Słowo „uczciwość" wymówił z prezesa. Zgodzicie się chyba pano-
Dobrześmy trafili. Nadchodził czek jego wydął się zaraz jak p1·zy prawdziwem uniesieniem. Zupełnie, wie ze mną, że nadaje się on znako~ 

właśnie Job Lewis. Nie miałem Iii- fluksji. jakgdyby czuł w ustach smak do- micie na sędziego, zdolnego stoso-
gdy okazji oglądania go zbliska. - Bardzo przyjemnie mi jest spot brego cukierka. Brązowy sok prym- wać prawa lynchu„. Czyż nie? 
Przyznać należy, że nie był to czło- kać pana, panie Lengrand, - po- · ki spływał po jego wargach. Miałem wielką ochotę podrażnić 

wiek odpychający. Nie- przypominał wiedział. - Pan Mercier, - dorzucił, -- go i powiedzieć, że chętnie widział-
w niczem Smitha, zwanego Bykiem Głos jego był słodki jak miód. ma pomysły wręcz genjalne. I bym Merciera w todze i białej pe-
i jemu podobnych. Ry~y miał dość 1 - Dziwne to naprawdę, - mówił Zrobił znowu pauzę. ' ruce. Spenlow, przyznać to muszę, 
regularne. Niemiłe wrażenie robi-ły ' dalej, - że tak rzadko się spotyka- - Pan Mercier sądzi, że jesteśmy ! zachowywał się o wiele spokojniej 
jego wiecznie rozbiegane oczy. Gdy my w tej osadzie, nie obfitującej tu zbyt słabo bronieni przez kana- i rzekł: 
zatrzymywał jednak na chwilę zbytnio w ludzi. Niedawno pozna- dyjskie prawo. Wyraził on myśl, dl'o 1 - Oczywiście, że Mercier bardzo 
wzrok, stawał się on ostry i zimny łem dopiero naszego wspólnego przy gą, że tak powiem każdemu uczci- wiele rzeczy umie robić doskonale. 
jak lód. Musiał być zły, że nas tu jaciela, pana Merciera.„ Mówię o~ wemu człowiekGWi, a do takich w - Zwracam uwagę panów raz je 
spotkał. Posiadał jednak wiele zim- twarcie, że pan Mercier jest czło- pierwszym rzędzie zaliczam same- szcze, - mówił Job LewiŚ, że pow-
nej krwi i przywitał się z wielką wiekiem wybitnym. go siebie„. 1 tarzam tu tylko myśl, rzuconą przez 
czelnością. I Przy tych słowach spojrzał na Zdumiewająca była prawdziwie pana Merciera„. U~ażam ją za zu-

Jego uśmiech, skierowany ku : nas wyzywająco. Pomyślałem o pewność, z jaką wymawiał te sto- pełnie słuszną. Ja nie mam, nieste· 
nam, przejął mnie takim wstrętem, Gendery'm, który wysławiał Teofi- wa. Patrzył przytem na Spenlowa ty, takiego wykształcenia, jak pan 
że rzuciwszy przypadkowo okiem na 1 la, z ręką na biodrze, aby ewęntual- i mnie, jakby wyzywając nas do za- 1 Mercier, ,mimo, iż tak, jak i pano­
łopatę Merciera, miałem wielką o- ny przeciwnik wiedział, że będzie ! przeczenia. . I wie, pochodzę z bardzo szanowa-

nej rodziny. Dumny jestem z poz­
nania go i z dumą będę posłuszni 
jego rozkazom. 

X 
- Widzimy teraz, - mówił do 

mnie później Spenlow, - na co się 
biorą ludzie. żaden rozsą:lny czło­
wiek nie wziąłby ani przez chwilę 
na serjo napuszonych słów takiego 
Joba Lewisa.„ Mówmy jednak orze 
czach ważniejszych. Czy myśli pan, 
Lengrand, że on ma wszystkie klep­
ki w porządku? 

- Obawiam się nawet, że ma je 
w zbyt wielkim porządku ... 

- O, to kiepsko! A może i nie„. 
Bardzo dobrze Lengrand„. Job Le· 
wis ... powiedział pan przed chwilą, 
że ma wszystkie klepki w zbyt wiel­
kim, w nienormalnie wielkim porząd 
ku. 

Nie powiedziałem ściśle, że„. 
Spenlow przerwał mi bardzo ży­

wo, tak, że wydało mi się to nawet 
dziwne. _ 

- Ależ tak, tak .. Jest rzeczą bat.' 
dzo ważną, iż stwierdził pan nienor 
malny stan jego umysłu.„ Nienol'­
malny„. Niech pan sobie dobrze za· 
pamięta to słowo„. Co do mnie, to 
gotów jestem przysiąc na Biblję, że 
użył pan słowa: anormalny w sto. 
sunku do Joba Lewisa ..• 

- Ależ ja„. 
- Pan jest niezwykłym obserwa• 

torem, Lengrand. Pan ukazał mi rze 
czy, które„. rzeczy„. Zaraz! Czy zau 
ważył pan, że Job Lewis musiał być 
kiedyś ranny w głowę? 

,(D. c. n.); 
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p T)E.N U t„ r:.., A TA mi es i ęczna Dzierni :b ;':otrxow:> . „<- ~-0 w yno„i ·dot. 1.)0 I CENY OGŁOSZEN: I-s za_ :; tronól 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 g r. 

1
' -.LC\. z dostawą zł. 3, kwartal na z łotych 7, z przesyłką 8 zł. (~,~~~~~--:~:~~a .rn ~;- r . , drobne 20 gr. za wyraz. 
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